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— niezależność sąłów; — swobodg, 
— swobodę zgromadzeń i stowarzy- 
— nietykalność jednostki i jej praw 
ludzkich. k 

„Z uwagi na to, ża Rosya stanowi złożo- 
na cialo polityczne, riszbędnym warunkiem 
politycznej swobody jest . uznanie trawa do 
policyoznego samorząda wszystkich natodowo- 


= zz 
Lwów 29 października. 

Jax wiedorao z telegramu, podanego w 
poprzednim numorze, ślub carewiczk naznaczo- 
no nk dziś, wszelako z tem zsstrzeżeniem, że 
może być odwołany. Zapewne będzie to zale- 
żało od ztwnu oara, o którego chorobie donie" 
sienia tą miowa sprzeczne: x Paryża i Londy- 


zn zatelegrafowano, że chory ma się znsoznie 
lepiej, nawet tak dobrze, iż wrócono do“ pro- 


z 


— a 


jektu przesiedlenia się carskiej rodziny na Cor- 
fu, gdzie w zamku Monrepos, nalsżącym do 
króla greckiego, czynią się pospieszne przygo- 
towania na przyjęcie gości; z Aten donoszą, że 
król, będąc niedawno w Wiedniu, kupował nie- 
które sprzęty do tego zmko, a wróciwszy do 
swej stolicy rzekł witającym go dygn'tarzom, 
iż się spodziewa wyzdrowienia cera. Wbrew 
przesiwnie brzmią doniesienia wiedeńskie. We- 
dług Fremdenblattu, carowi się pogorszyło, zno- 
wu wystąpiły wszystkie ni: bezpieczne sympto- 
mata i uradak sił jest tak znaczny, że lekarze 
oczekują ketastrufy z dnia na dzień. Jeśli wiąo 
oczażiwania ich są trefne, to niepodobna bę- 
dzie dokonać slubu. Bazpeśrednio ;rzad nim w 
każdym razie uastąpi konwersja księżniczki 
Alicyi według osremonii następującej: U drzwi 
cerkiewnych powita duchowieństwo księżniczkę, 
która ukiąznie i na ztpytauie popa: „Czy 
ohoacz połączyć sią » prawosławną wiarą 1 żyć 
w niej?“ odpowie: „Tak jest!* Wówczas yop 
przeżegna ją, rymawiając: „W umię Ojca i 
Syns 1 Swiętego Ducha, Amen!“ dyakon' xa; 
wola „Módlmy sią do Boga“, a chór zaśpiawś 
„Hospodi pomiłaj |“ Potem pop położy prawą 
rękę na głowie wciąż klęczącej księżniozki i 
poozmie długą modlitwę, błagającą Biga, aby 
owejrzał na tę sługę swoją, która szuka Sohro» 
nienia w twierdzy prawosławia, aby utwier: 
dzał ją w trawdziwej wierze i kierówał jej 
krokami, aby zapisał ją do księgi żywota, dai 
miejsco w szeregu swych wyznawców, olwo= 
rzył ucho na jej modlitwy i po wazystkie dni 
jej żywota wspierał ją ku większej swej 
chwale. 

Znown potem zapyta konwertytkę, ażali 
naprawdę pragnie połączyć się z prawosławno- 
powszechią cerkwią i zaowu otrzyma odpo- 
wiedź: „Tak jest! Takie moje sardeczne ży- 
czenie“. Wtedy ję sepyta, czy wiszzy w Boge 
Ojas; następnie w Bega Syna, potem w Boga 
Ducha Świętego, wreszois w Trójcę Swięta — 
i za kaśdym razom otrzyma odpowiedź „Wie- 
rzą“. Ta konwertytka ichyli się doziemi i od. 
mówi: „Wierzę w Boga Ojca Wszechwogące- 
go“ it. d, a potem pop wygłosi: „O, Beże! 
Wyciśnij swoje imię na ozole tej słagi Twcjej. 
Bcże, który jestes oświecioielem każdego czło- 
wieka !* Następnie wezwie konwertytkę, aby 
wygłosiła artykuły wiary. y 

Potem pop wprowadzi ją do cerkwi, a 
chór za*piewa qsulm. Konwertytka uklęknie 
przed ołtarzem i tn zacznie się namaszozanie 
olejem czuła, nozdrzy, oozu, ust, nazu, p'ersi, 
rąk i nóg. Następnie watą, umaczaną w oio- 
piej wodzie, jop zmyje te miejsca, ciągle przy- 
tem eicho się tmodląc, a chór będzie spiewsł 
pralmy. Jeźliby konweztytka była katoliczką, 
toby namaszczenie olejeza odpedło. Nastąpi po- 
tem zadanie irsienia konwertytce i wnet się 
rozpocznie molebien za cały dom panujący. 
Ta już we właściwem miejscu pop wymieni 
imię konwestytki, poczem ogłosi, że przajście 
na prawosławie jest dokonsne i wezwie wszyst- 
kich do cdmówienia dziękczynnej mcdiitwy. 
Nasiąpi wreszcie druga modlitwa za nowego 
ozłonke prawoslawne] cerkwi — i tu będzie 
‘koniec ceremonii. 

Otóż ten obrzęd musi poprzedzić zaśln* 


tea cstatni nie cieszy się sympatyą carewioza, 
który jakoby jest liberalem i zamierza rozpo- 
cząć swe rządy vd reform, zbliżonych do form 
konstytucyjsych. Mielismy już nieraz spozo- 
bność zaznaczyć, że takie pogłoski z reguly 
towarzyszą każdemu następcy rosyjskiego tronn 
i zawsze okazują się fałszywemi. Te pogłotką 
zapisajamy tun jeno dlatego, iż Vossische Ztg. 
uroczyście sapewnia, że wiadomość swą otrzy- 
mała od osoby bardzo pewnej. 

Reform ohoć trochę zbliżonych do kon- 
stytucyi zapewne Rosya silnie się domaga, 
storo — -jak donosi Poł. Corr. — minister 
spraw wewnętrznych Darnawo, wróciwszy z za” 
giasicy do Petersburga, wystosował do guber- 
natorów okólnik, w k:órym naksznje im pilnie 
czawać nad utrzymaniem „legalu:go porządku“ 
i z całą energią tępió wszelką polityczzą pro- 
pagandę, zwlaszcza ruch konstytucyjny, który 
w miastach występuje bardzo wyrcźżnie. W tym 
okólniku ubolewa : minister, iż gubernatorowie 
nie zdołali powstrzymać rozpowszechnienia xanó- 
stwa pedburzających odezw, których pełno 
zwłaszcza w Petersburgu, Kijowie i Odesie, 
W poprzednim artykule piesliśtay o taj dzia- 
łalności stronniotwa rewolucyjnego, dziś jąko 
próbkę takich odezw podajemy „manifest do 
narodu rosyjskiego“, wydraxowany pad Pe- 
tersburgiem w fińskiej wiosce, gdzie już tę dru- 
karnię, urządzoną podobno wzorowo, policya | 
wykryła, mie nie mogła nikogo aresztować, bo 
zecerzy I rmaszyniści, Ostrzeżeni zawozasu, udie= , 
kli, zabrawszy caiy uskład „manifestu“. Jest 
on podpisany przez stronnictwo „prawa naro- 
dowego“ 1 brzmi tak: 


„W życia państw są chwila, brzemienne 
w zagadnienia, od kiórych rozwiązanie w ten 
lub ów sposób zależą dalsze losy narodu, Da- 
spotyziu, wcielony w polityce Aieksandra Ii, j 
wykazał jneno jak na dłoni swą bezsilność, ta- 
mując rozwój umysłowy i moralny. Kierunek 
obecnego rządu, uwydatniający się dobitnie za- | 
równo w reformach lat ostatnich, pomiędzy in- | 
nemi w organizacyi naczelników powiatowych 
i w organizacyi samorządu gmiznego, jak w èy- | 
stematycznem wspieranin kapitalistycznego wy- 
zysku, dowodzi, że rząd w dalszym ciągu trzy- 


ma się polityki admiuistracyjnej samowoli i fo- | 
rytowanik interesów warstw uprzywilejowa- 


nych. 

„ „Naturalnym wynikiem takiej polityki | 
jest o 
dak. 


Ble demoralizacy i ekonomiczny upa-; 
'a część rosyjskiego społeczeństwa, która | czył: 1) że rząd jest zdscydowany zabezpie” 


Następcą hr. Ospriviego jest książę Ho- 
henloks, dotychczas: «*y namiestnik Alzavyi i 
Lotaryngii, mąż 75-ie'ni; następcą hr. Eulen. 
burga, którego prośbę o dymisyę ovsarz także 
przyjął, jest podeekreta:z stanu w slzasko- 
lotaryńskiera namiestnistwie, dawny  depnto- 
wany, należący do stronnictwa junkierskiego, 
p. v. Kóller. Przyczyna ustąsienia drugiego 
z rządu kanclarza Niemią, oraz prenasa ga- 
binetu pruskiego, dotad jeszcze nia jans zu- 
pełnie wyjaśniona. Wiadomo tylko, ża na 
konferencysch gabineicwych, podozes obrad 
nad projektami ustaw przeciw socyalistom, 
zwyciężyło zdanie Czpriviego; sam Baler- 
burg musial ocfuąć swo projekta i zgodził się, 
aby za podstawę do dysknsyi służyły nadal 
wnioski kanolsrzą, ale gdy to się stało, robił 
ną każdym kroku takie zarzuty, iż ministro- 
wie rozeszli się bez Gadnego pustanowienia. 
Było widoczna, że m dwaj mężowie stanu 
pracować razem nie mogą, co jednak skłoniło 
Eulenbarga do podanie: cesarzowi dymisyi za- 
raz po naradzie gąbinatowej, tego dotąd nie 
wyjaśniono. Oirzymawszy od  Eulenbarga 
prosbe o dymisyę, ocefatz udal się do Oapri- 
viego i zażądał cdeń, aby — jak duwniej by- 
ło — złączył w swych rękach urząd kancler- 
ski g urzędem prezesa gabinetu pruskiego. 
Rozdziału tych władz kiedyś próbował Bis- 
mari i rychło się ;rzekonał, że to prowadzi 
do ustewicznych stąró, więc znowu je złą- 
czył. Po raz wtóry rvzłączenia tych urzędów 
sęróbowuł Oaprivi i na wezwanie cesarza 
ziączyć 1ob nie chciał, aby niu wyglądało, ża 
walczył z Eulenburgiem po to jedyaie, aby go 
wysadzić i zająó jego mie:sce. Wolał sam 
również podaó się do dymisyi. P. Kóiler, któ- 
ry był dotąd prawą ręką Hohenlohego w na- 
miestniotwie alzackiem,dbędzie nią teraz w oen- 
tralnym resis, - W BABiwie krótko tak ckie- 
ślają sytnecyę: cesarz ' siawna dąży do po» 
wiąkszenia oBobistej swej władzy i teraz 
stangl u celu swych Życzeń. Jak w Rosyi, 
wedle historycznego wytążenia hr. Zabowa, 
„panuje despctyzm mitygowańy przez caro- 
bójgów”, tax w Niemuzech zanosi się na de- 
spotyzm mitygowany przez parlament. 
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Piszą nam z Wiednia, 27 października: 

Margrabia Bacqnehem dziś poważnie i do- 
kładnie odpowiedziai na interpelacye, dotyczą- 
os zajść w Istryi. Opowiedziawszy dzieja za: 
turzeń, minister spraw wewnętrznych cświsd- 


świadoma just calego niebezpieczeńsiwa obe- | czyć powagę pańsiwową, 2) że nie zamierzał 


onego położenia, mie widzi :nnej drogi wyj-| 
sia, jeno usunięcie despotyzmu i ustanowienie 


obrazić luauości włoskiej. | 
„o dotyczy pierwszego punktu, oczywi- 


się zmuszonym usunąó go z urzędu profesora 
geminacyum nuanczyci=lek w Głorycyi. Ci dwaj 
posłowie należą da opozycyi słowiańskiej. Dwaj 
włoscy posłowie lstryi Bartoli (w. posiadłości) 
i Rizzi (miast), zasiadają w klubie hr. Osro: 
niniego. 

Oechy antikatolickiej zaburzenia w Pita- 
no nie miały. Tam tłamy zgotowały gorącą 
owacyu kanonikowi Vidaliemu, natomiast de: 
moznstrowały przeciwko kanonikowi Marasp * 
nieme, któremn zarzucają propagandę słowiań- 
ską. Ohodziło więo jedynie o kwastys narodo* 
woświowe, nie religijoe. Dodajmy, że z da- 
nyoh czasów w tych połudziowych prowin= 
oyaoh jast tyle biskupstw i kapituł, ile w sto: 
sunku do ludności probostw w Wiedniu. Kano: 
nik w I:tryi nie ma większego zakrasu działa- 
nia, jak wikaryasz w inaych prowinoyąch. 


Korespondencye. 


Wiedeń 25 października. `: 

Dabata generalna ned projektem nowego 
kcdeksu karnego, dziwne dotychozas na 'jaw 
wydobyła onsuy elaborata, nad którym w trzech 
sesyach i 217 posiedzeniach z takim trudem 
pracowala komisyg PEM Zaiste jakieś 
tatum oiky nad kodyfikacyjnem ustawodaw- 
stwem austryackiego parlamsntn. Od trzydzie- 


stu lat blisko (od r. 1866) sili się izba napró- , 


żno na reformą procasu cywilnego; a od dwu- 
dziestu i ozcerech lat na nową ustawę karną. 
Projekt dzisiejszy jest trzecim z rzędu, który 
w tych dwóch let dziesiątkach staje na porząd- 
ku dziennym rozpraw parlamentarnych. Pro- 


jekt ministra Hyego upadł skntkiem rozwiąza” | 


nia izby w maja 1870, projezt ministra Glate- 
ra, prasdostawszy się szczęśliwie pzzes obrady 
komisyi, upadł przez ponowne rozwiązanie par- 
lamentn (w maja 1879) i nie doczekał się na: 
wat przedłożenia w izbie. Ten sam projekt 
wznowiony % malemi zmianami przez ministra 
Prażaka ugrzązł później w tormisyi, która nigdy 
swych obrad nio dokończyła nad nim. 

Jakiż będzie los dzisiejszego projektu trze- 
ciego, względnie czwartego? (zy i minister 
Sohónbotn nie będzie szczęśliwszy od swoich 
poprzsdaików ? Zə obowiązująca dziś ustawa 
karna, która mimo swej daty z dnia 27 maj 
1852 przedsti.wia się właściwie tylko jako przo- 
róbka ustawy karnej dla zachodniej Galicyi z 
r. 1796, (późniejszej karnoj ustawy ogólnej z 
r. 1303) jest przestarzałą, o tam nikt nie wąt- 
tpi. Państwo ma dziś całkiem inue zadania, a- 


wolnej reprezentacyi narodu. Ponieważ jednak kocie stanowczo potępiamy wszelkie rozrnohy i | niżeli przed stu laty, obowiązki jednostki w 

baz zastrzeżenia nznejemy konieczność saGhO- | obec społeszeństwa są o wiele większa, życie pu- 
wania porządku publicznego, craz zabezpiacze- | bliczae płynie liczietai srtaryami, ruch, haude!, 
nia powagi państwowej. In oonoreto przypomi- | wymiana towarów, formy zarobku, zyśku, © 


nie ma najmniejszych widoków, aby rząd wiro. ; 


czył dobrowolnie na tę drogę, przeto nie pozo- | 
staje narodowi nio innego, jak tylko temu wa- | 


: 


haniu się i ciasnym dynastgcznym interesom namy sobie, że gdy przed 10 laty w Žagrzo- 
dęspotyzmu przeciwstawić zorganizowaną potę- biu wybu hiy- zaburzenia uliczne z powodu 
gg Opinii publicznej. Wytworzenie takiej po- | wywieszenia na gmacha:h wspólnych (finansów) 
tęgi ma na oku sironniotwo narodowego pra- | godel o napisach nie tyiko chorwackich, lecz 
ws. Zdaniem. tego stronnictwa, obejmuje poję: | także węgierskich, rząd za pomocą wojska przy- 
cie „prawa indu* zarówno polityczną swobodę, | wrócił porządek, ale potem — cofnął owe dwu- 
jak obronę materyaluych iateresów naroda. | języczne godła (chociaż zupełnie legalne). 

Jako gwaranoye tego praw. uważać należy: Co do punktu 2 go, to iadnosć włoska 


więc i złączunego z m'm niestety ogasom wy- 
zysku ssożrotnie się zmienily i rozazerzyły. 
Caly szereg nowel karnych potrzebny był na 
złagodzenie starych, zbyt surowych przepisów, 
nie mającyuh dziś racyi bytu, a dalszy szereg 
nowych pcemnuiejszych ustaw musiał służyć na 
pcechwytenia nieznanych dawniej szozegółów 
oszustwa, lichwy, i t. d. 


rótnia taż nowy kodeks bardza Ssiśls rozmaie 
ts stopniowana rodzaje, przawinienią. Mimo 
że podriał czynów karygodnych na zbrodnie, 
przestępstwa i wykroczeaia pozostaje nadsl za- 
chowanym, jedask można wsdle nowego kode- 
ksu nawet za zbrodnią otrzyma tylko karę 
więzienia prostego, które na przysułoś 3 żadnych 
następstw hańbiących nie posiąza za sobą. Sa- 
dzia ma prawo polityszne zbrodnie karać tyl- 
ko więwieniem stanu, ma także prawo oskarżo- 
nego po rax pierwszy ozy to o zbrodnię, ozy o 
przestępstwo uwulnió zupełnie od kary, jeśli 
ona nie wynosi więcej jak trzy miesiące wię- 
zienia i jeśli zasądzony przynajmniej przez je- 
den rok po zasądzeniu nie popełni żadnego no- 
we ozynu karygoduego. Osadzonym w więrie- 
nin można darować część kary,- jeśli przez 
ogas jakis dobrze sią sprawują, i nadzór wię- 
zienny poleci ioh uwzględnieniu ministra. Mło- 
dooiaui delink wenci odbywać mają swą karę 
nie w aresztach,ani w więzienia, ale w domach 
poprawy. Ziskres pojęcia, zbrodui naruszenia 
spokoju publicznego - zacieśniono znacznie, za- 
równo jak i zakres wielu inaych czynów 
karygodnych. ` `° > 7 | 
„Zdawałoby się, że ustawa jest raczej za 
liberalną, niź „zascfaną i reakcyjną.* Znalazła 
ona też uznanie najznakomitszych prawników 
austryackich. A jednak prasa tutejsza i pewna 
część liberalnego stronnictwa.. prowadzi: walkę 
przeciw projektowi. Neue freie Presse napadła 
na posła E. Abrabainowicza za jego mowę 
w lubie, przokręcając jego wyrazy, zarzucając 
mu reakcyg i przypominając, że przed trzy” 
dxiestn laty jeszcze więziono polskich posłów. 
Najbardziej gniewa się Nowa Fresse na p. Eug. 
Abrahamowicza za to, śe mówił z ironią O „bo- 
haterskich tsnorach wolności”. P, Abrahamowicz 
jodnak z całkiem innych powodów tak głębo- 
o zranił serca liberalne. Oto wykazywał on, 
jsk w nowem przedłożeniu obmyślano środki 
dalszego zatamowania lichwy, ucisku robotni- 
ków, wyzysku nędzy pracującej klasy, robienia 
interesów na bankructwach i t. p. Wykazywał, 
jak zbawienne jest postanowienie nowego ko- 
deksu, karzące nietylko oszusta bankruta, ale 
| także w zmowie s nim będących wierzycieli, 
którzy ianym wierzycielom szkodę gotują! 
O politycznych zbrodniach p. Abrahamowicz 
wyraził się dosłownie: „Choó nie każdy poli- 
tyczny delinkwent jest tenorem bohaterskim 
wolności, wynikają jednak te czyny ozęsto 
j ze szlachetnych intencyj.” Z tego ukuła Neue 
fr. Presse oskarżenie, że p. Abrahamowicz iro- 
nioznia odzywa się „O tenorzystach wolności." 


P. Eagoniusz Abrahamowicz właśnie pod- 
nosil, ża projekt polityczne zbrodnie karze ła: 
godniej, że pojedynku nie stawia już na równi 
— jak dzisiejsza ustawa — ze zbrodnią kra- 
dzieży; on to właśnie bronił wszystkich uła- 
twień, wszystkich zacieśnień pojęcia zbrodni i 
przestępstwa. Tak n. p. podnosił konieczność 
postanowienia o złamaniu żwisry małżeńskiej, 
jako nieztędnego ze względu na świętość ro: 
dziny, ale równocześaie bronił ograniczenia 
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(Ciąg dalszy). 

Mało która strzała chybiła celu. Kilkudziesięciu 
Greków padło wyjąc na granity. Krew się są- 
czyła po schodach. Zastęp barbarzyńców: się. za- 
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chwiał, cofnął się o kroków kilka, ale potem ry- i 


knął straszliwie i posuwał się znowu ku szczytowi. 
Egipcyanie napinali tymczasem napowrót wiel- 
kie łuki swoje. 


l 
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I Grecy byli już bliżej szczytu, kiedy strzały- | 


zahuczały raz wtóry. Tym razem żadna nie chy- 


biła; pięćdziesiąt trupów legło na posadzce gła- $ 


dzonej, otaczającej płaszczem srokatym stożek pi- 
ramidy. Ale tym razem nawał barbarzyńców się 


nie wstrzymał już. Szał dziki, bojowy porwał był ; 


Greków. Wodzowie z tyłu wołali nieustannie: 
„Naprzód! Naprzód!“ A zgiełk drugiej bitwy, 
która się toczyła na równinie, dolatywał uszu 
Achajów i dodawał im bodźca. Wiedzieli wszyscy, 
że to Seti natarł na Tyrzenów ; jeźli przełamie 
ich szeregi, zanim piramida nie będzie zdobytą, 
przepadnie wszystko dla barbarzyńców. Trzeba 
było tedy gardzić śmiercią, przyspieszyć kroku 
i zdobyć natychmiast czarną gołębicę, dawczynię 
zwycięstwa. 

Tłok barbarzyńców zbliżał się już do szczytu; 
widać było wyraźnie każdą twarz; wyziew ciał 
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spoconych i pomięszanych oddechów dochodził 
już do Hesz-Akery. Z poza pierwszych szeregów 
zbrojnych w dzidy, ciskali tedy greccy procowni- 
cy ostremi kamieniami na Egipcyan, nie zabijając, 
ale kalecząc. 

— Odłóżcie łuki! 
zał Amento. 

Usłuchano jego rozkazu. 

Sam wstał od boku Hesz-Akery i z włócznią 
w ręku stanął w szeregu. 

Po chwili lekką dłoń uczuł na ramieniu i usły- 
szał głos Hesz-Akery, mówiącej: 

— Daj mi oręż! 

Amento miał wzrok utkwiony w nacierają- 
cych barbarzyńców ; nie mógł się odwrócić, ale 
odpowiedział: 

— Ustąp się ztąd, bo tu możesz zginąć! 

Hesz-ĄAker nie ustąpiła się m wii tzaia 
tuż za nim. 

Amento pierwszy z Egipcyan podniósł dzidę 
i trafił Greka w twarz. Barbarzyniec 'padł na 
wznak z pokrwawionem obliczem, a Amento wy- 
rwał oręż z rany i szukał nim drugiego wroga. 

Zaczął się bój ręczny. Egipcyanie zatrzymali 
przez chwilę wrogów, bijąc z góry włóczniami 
1 zabijając wielu. Dzidy na nic się nie przydały 
nacierającym z 'dołu. Achajowie odrzucili tedy na 
bok broń nieprzydatną i chwycili za topory. Nie- 
którzy chwytali oburącz: włócznie Egipcyan, dru- 
dzy wdzierali się po trupach towarzyszy pomiędzy 
włócznie i rąbali drzewce toporami. s4 

Kekrops i kilku młodszych wodzów zjawili 


Weźcie włócznie! — rozka- 
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się teraz w pierwszym szeregu, rycząc dziko. 
Jeszcze chwil kilka, a rozpoczął się bój ręczny 
na miecze i topory, na zęby i paznokcie. Dare- 
mnieby kto usiłował taki bój opisać. Nastało nie- 
przejrzane, okropne, krwawe zamięszanie; wojo- 
wnicy byli jakby w jakimś okropnym śnie, jakby 
pijani, mieprzytomni; ciała się kłębiły, waliły się 
jedne na drugich; ciągle słyszano cięcia zadawane 
na oślep, €iągle zderzała się broń o broń, leciały 
iskry, krew się lała, ludzie ryczeli ze wściekłości 
albo charczeli konając. 

A na dole, na równinie, pomiędzy piramida- 
mi wrzała bitwa druga. È 

Seti w ciągu ostatnich dni przebywał nie- 
ustannie pośród żołnierzy, unikał dworu, nie roz- 
mawiał z Kerkomamą. Dziś -do dnia dowiedział 
się o tem, że Achajowie i Tyrzeni opuścili obóz 
i ruszyli w pole, ku miastu umarłych. Wiedział, 
że to początek wojny, ale był do wojny uzbro- 
jony. Przeczuwał, że barbarzyńcy bunt zaczynali 
od obławy na Hesz-Akerę. Uszykował tedy Azów, 
wysłał rozkazy do Etyopów, aby zaraz nadcią- 
gnęli, ale równocześnie posłał konnych do domu 
Amenemhy i do domu oblubienic Amuna, aby 
się dowiedzieć czegoś o Hesz-Akerze. 

. Kazał wyprowadzić Lucynusa poprzed sze- 
regi Azów, rozłożonych już w szyku bojowym 
i wydał rozkaz, aby zakładnika ,wiarołomnych 
ścięto. Lucynus ukląkł na murawie, nie powie- 
dziawszy ani słowa na swoją obronę, a jeden 
z najsilniejszych Azów uciął mu głowę jednym 
cięciem krzemiennego toporu, Seti kazał tę głowę 


Niertaty, stronnictwa parlamentarne uwa- 
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oskarżenia o to przestęzstwo, t. j. że oskarżać 


włożyć na oszczep i nieść poprzed wojsko. 

Zanim nadciągnęli Etyopowie, wrócili po- 
słańcy z domu Amenemhy i z klasztoru. Ani tu, 
ani tam nie wiedziano o tem, co się z Hesz-Ake- 
rą działo. Na tę wiadomość ścisnęło się serce 
w Setim. Najpierw pomyślał, że barbarzyńcy już 
ją mają w ręku swoim, ale potem zdał sobie 
sprawę z tego, że nie. Gdyby już posiedli zastaw 
zwycięstwa, nie byliby pociągnęli pod piramidy, 
byliby z nienacka napadli na miasto. Szukali jej 
dopiero. Amento ze swoją strażą bronił jej dotąd 
w jednym z tych grobowców, które były silnemi 
twierdzami. Wszystko to zrozumiał Seti bystrą 
myślą doświadczonego wodza, o tem wszystkiem 
był pewny. 

A zatem można było jeszcze wyratować Hesz- 
Akerę. Tego pragnął, tego łaknął Seti i gorączko- 
wo przyśpieszał odsiecz. 

Zjawili się wreszcie Etyopowie. Było to woj- 
sko dziwne, piesze wyłącznie, ale prowadzone 
przez wodzów siedzących na rydwanach, a zgoła 
różne od Azów. Ludzie to byli czarni prawie, 
ale nie murzyni. Rysy ich przypominały rysy 
Egipcyan, a włosy nosili długie, trefione. Byli 
prawie nadzy, przyodziani tylko w skóry lampar- 
cie. Nieśli przed sobą wielkie tarcze pokryte skó- 
rą małp, o długim czarnym włosie, z białą grzy- 
wą dokoła tarczy. Bronią ich zaczepną były tylko 
łuki i zatrute strzały, a jedynie wodzowie byli 
uzbrojeni w oszczepy. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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nie może prokarator, tylko jedao z malżon- 
ków. Jeśli to wszystko jest reakcyą, to chybs 
anarchia kędzia wolnością! 
Trudno pogodzić sprzeczność jaskrawą ze., 
rzużów podncszonych przeciw projektowi. Mo- | 
ána jeszcze zrozumieć zsreaty takie, jak n. p. 
opata Trenuiutelsa, który sądzi, że przepisy o. 
bluźnierstwie są 3a slabo zredsgowano, ala | 
wprost nierodobaa pojąć  filipiki liberaluego | 
posła Wesbera, który był swego oza ża 
wodniczącym komisyi, obradującej nad ustawą 
karną. P. Wseber ozspia sią drobaych posta- 
nówień, «by ironicznsia ich wrświetleaiem 
zdyskredytować caly projekt. Slasznym jest 
zarzut p. Weobara, ża wedle nowago kodəksu 
wiele czynów karygodnych, które dziś są tyl- 
ko przekroczeniami, staja się występkiem, a 
zatem czynem karygodnym drugiej kategoryi, 
podlegającym wyższej karze, jednakż» przy: 
klady cytowane przez niego, jak ny. ten, ža 
wierzycial, który przyjdzie upomnisó sig o 
dług, bądzie mógł w razio uporczywego upo- 
miaetis się być oskarżonyra o zbrodnię ratu- 
szenia spokoju domowego, straszną trącą 
przesadą. 
|. Tak się nie rozwiąsujs zagadnień wiel- 
kich. Nowy kodska karny nia jest wprawdzie 
ideałam, ale teź idrałów nis ma na świe- 
Gie. A czas byłby w miajsoe dzisiejszago 
przestarzałego kodezsn natanowić 0:3 lspszego. 


Oświadczenie p. Kościelskiego. 

Donieśliśmy byli, ża berlińskie biuro te- 
legraficzne wysłało do p. Kościelskiego jedaego 
ze swych rełaktorów, sby się odeń dowie- 
dzieć, co myśli o toczącej się taraz w prasia 
niemiesziej kampanii przeciw  Wielkopelanom, 
a zwłaszcza o broszurze Dełbriicks, której 
straszczenia podaliśmy przed para dniami, 
i o pamflscie znanego polakożarcy, jakiegoś 
Głsrmaniousa, który oprócz zwykłych oszezerstw 
nio nie napisał. Wysłaniea biura telegrafi- 
cznego tak zapisał słowa p. Koście!skiego: 

„Wspomnę na początku o dwóch browzu- 
rach, które właśnie sią pojawiły, o Delbriicka 
Polenfrage i o Garmanionea (przetarz mu to, 
Cyceronie !) Caveant Consules. Włeściwie tych 
dwóch rozpraw nie powinno się zestawiać, bo 
pierwsza ma się do drugiej, jak wrkład w sali 
akademickiej do wykładu w budzie jarmar- 
cznej. A jednak trzeba obiedwie zbliżyć do 
siebie, albowiem one reprezentują niejako czy- 
sty rozdział między uczciwymi a nienczoiwymi 
motywami wszelkiej niechęci do Polaków. Jast 
zapewne w Niemczech dużo mężów, którzy 
z czysto patryotycznych pobudek, z uprawnio- 
nej troski o pielęgnowanie i wzrost niemczy: 
zny, przemawiają za dalszem a konsekwentnem 
odpieraniem polskości, ale i to jest pewnikiem, 
że mamiętni hersztowie hesy polskiej są wła- 
śnia tymi, dla których system reprasyi jest 
podstawą bytu. Dla tych patryotyzm jest 
tylko płaszczykiem, pod którym się chowa tro- 
ska o materyalns wyżycie. Zaraz się to panu 
wyjeśni, skoro pan porównasz obiedwie bro- 
szury. pisma Delbrūəka przemawia nie- 
ufność do Polaków; z wylewów sercowych Ve- 
rusa Germanika natomiast — niechęć. Nieufaość 
jest uprawnioną, podniecają ją wielokrotnie sa- 
mi Polacy, a mianowicie prasa polska. Niechęć 
sama robie jest celem i nie pyta o to, czy 
przedłużanie zatargu między narodowościami 
na Wschodzie jest dla interesn państwa ko- 
rzystnem lub nie. 

Dąźżność Polaków w Prusach powinna m/eś 
na celu, żeby nienfucsć tę, w opinii niemies- 
kiej przeciwko nim rezyowaszechnioną , rczpró- 
szyć. Przeciwko niechęci daremnieby walczyli. 
Skoro się uczoiwa i rzeczywiście patryctyczza 
opinia w Niem'zech przekona, że walka Pola- 
ków oswe dobra narodowe nie zawiera nio nis- 
bezpiecznego dla państwa, że przeciwnie pacy- 
fitacya Polaków gprusrą myśl państwową na 
Wschodzie dopisroby wzmocniła, wtedyby tak 
wyszarzana argumentacys, jak p. Grormaniknsa 
i jego licznych kolegów w prasie, przebiegu 
naturalnego ngody między narodowemi przeci- 
wieństwami jug powstrzymać nie mogła. Z prza- 
świadczenia jednak, że klamstwa niedaleko za- 
chodzą, a że przy obustronnej dobrej woli po- 
rozumienie może być tylko kwes yą czasu, orev- 
pię to przekonanie, źe rozgrywająca się obecnie 
w prasie niemieckiej keca antypolska, rozabrzmi 
bez dalszego skutku. Czy tak szybko, jakby 
obustronny iuteres wymzgał, to inne pytanie. 
Przedewszystkiem Polacy semi przyczynić się 
do tego powinni. Prostej drogi do tego orlu 
niestety jeszcze nie odnaleźli. Póki prasa pol- 
ska sprawy swej ludności obrabia demagogicz- 
mie, dziwić się mie mcże, że nieufność przeciw- 
ko Polakom w Niemczech raczaj wzrasta, za- 
miast się zmniejszać, My Polasy doskonale wie- 
my, że mo w tam nie ma właściwie tak deleca 
złego, ale żądać nie możemy, żeby i inni miali 
to przekonacie. Wiemy i to, ża drażliweści 
polskiej prasy i ludności przysługują łagc dzące 
okoliczności, z powudu niezormaluego położe- 
nia tej ludności w pańsiwie, ale dziwić sie nie 
potrzeba, že oi, którzy z powoda tego pcłoża- 
nia nio doznają nic złego, nie dopatrują sią po- 
wodu tej drażlinoś i i gęb:ze motywa jej pod- 
suwają. Ala i w tew, jak się spodziswać nale» 
ży, wk:ótce nastąpi zmiana. Juź teraz, co się 
tyczy stopnia roztlraźniania , przeciwnicy nas 
przesadzih. Czemże są mujgorsze wybryki prasy 
p'lskiej w cbso tonu wywodów G:rmanikusa 
w jego broszurze i jego artyzułsch dziennikar- 
skich? Reprezeutanci panującego narodu, oi, 
którzy w prowiucyi panują bez ograniczenia, 
używają wszelkich praw obywatelskich, nie 
podlegają prawodawstwu wyjątkowemu, rzncają 
sią daleko wSsieklej i w większem podrażnia: 
niu, miś ci, którym % położeniu noiśnionem wy- 
baczyć należy niektóre wybryki języka i pióra. 
Mimo to, trzeba przyznać, ża praza polska nie 
a nio mie czyńi dla uspokojenia swych nuzzci- 
wych przeciwiakRów, o których jsdysie chodzi. 
To, co poważnie i pizedmiotewo myślących 
Niemców najwięca; niepokoi, to są tax na- 
zwane ostmtaie oele Polaków: odbudowanie 
Polski, żeby ziemie polsko-pruskie zamienić 
w rodzaj kraju koronneg”, jas Gulicya w Au- 
stryi. A przecież byłoby dla Polaków rzeczą 
bardzo łatwą uspokoić obawy w obydwóch kie- 
ruakach. 

Co się tyczy marzenia o odbndoweniu 
Polski, zaprzeczyć niapodobaa, Że w narodzie 
polskim zżywą świadomością tęsknoty tej wy- 
korzenió niepodobna. Ala i temu zaprzeczyć 
nie można, żeby marzenis takie sprzeciwiać się 
miało koniecznie obowiązkom wiernego i lojal- 
nego członka państwa. Proszę mnie dobrze 
xrozumieć: sprzesiwiać się miało koniecznie! 
A jeżeli się sprzeciwia, cdpowiedzialność za to 
równocześala spada ua Polaków jak na systam 
przeciwko nim zastosowany. Pokrócce mówiąc: 
Skoro zarządzenia władzy 1 życzliwość niemie- 
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i spełna aprawnionych obywateli państwa, wie- 
dy ich marzsnia o przyszłości przybiorą kształt, 
który się Ściśle zastosuie do rum pruskiej lojal- 
ności. Niezadowolnieni punkt ciężkości swych 
marzeń przenosić będą za granicę państwa; a 
skoro ich się zadowolni, będzie im można bez 
obawy pozwolić na gonienie za marzeniami. 
Tu się nastręcza pytanie: Możnaż w ogóle Po- 
laków zadowolnió w ramach pruskiej myśli 
państwowej? Wielu przeczy temu, a legenda o 
krsja koronnym poznańskim, zręcznie odnowio- 
na z powodu ryczeliowych wyjazdów Polaków 
z Prus ua wystawę lwowaką, zastanowiła nw- 
wat rozważnie myślących Niemców. Po prawdzie 
rzekomy ów kraj koronny przyszłości ixtuieja 
tylko w arsenale polakożaroów. Co prawda, 
Polak, któryby w zebraniu rodaków rozwinął 
projekt takiego kraju korcuuego w obrębie Pras, 
mógłby liczyć na wielkie powodzenie, tj. na 
wzbudzenie wielkiej wesołości! Polaoy wiedzą 
bardzo dob:za, k* co w Aastryi jest możabnem i 
korzystnem, w Peuszch wyszłoby koniecznie 
nietylko na osłabienie całego organizmu pań- 
stwowego, ale i na osłsbienie odnośnych części 
kcaju, a osłabienie Prus żadaą mierą nie leży 
w interesie Polaków, i to ani w ich politycznym 
interesie jako Polaków, sni w ekonomicznym 
jako mieszkańców wschodniego pogranicza mo- 
usrohii. Smiało twiardrić mogę, źe Polacy w 
Prusach pierwsi protertowaliby przeciw iąkioma 
odosobnieniu, gdzby kwestya tu kiedykolwiek 
ns 2eryo się odswwałą. 

Polacy w Prusiech bynajmniej nie pragną 
odosobnienia, lecz tylko równouprawnienia: nie 
żądają niazego dlatego, że są Polakami. To jest 
pokrótce ish cały program polityczny; co po 
za tai jest, wpierajią w nich przeciwnicy, lub 
niezrzaiednani włascego obozu. Wiarzą oni mo- 
cno, że życzeniom ich stanie się zadość, mimo 
szczekania i huku, skoro uczciwa nienfność u- 
stąpi, a mieuczoiwa niechęć ubezwłałdnioną zo- 
stania. Skoro prasa polaka porzuci małostzowa 
kłótnie i zaściankową walką na anegduty, a 
w wisikim atylu uczciwą opinię niemiecką ob- 
jaśni o prawdziwych celach polskiej ladności, 
zarazem je Soiśle określając, wtedy nisdługo 
czekać bądziemy na brzask dnia pożądanego. 
A brząs:k tea równo pożądenym jest dlą oby- 
dwóch zaroiowości, z> względów p:litycznych, 
ekonomicznych i soayaluych. Ale skoro sig na- 
pomina do rozumnego zastanowienia, do ska- 
tecznej działalnussi, zaraz w -szowinistycznej 
prasie obydwóch obozów odzywa się głos, ża 
się popełnia polityczne faryzejstwo, jak się to 
mnie zdarzyło z memi wyaurzeniami lwowskie- 
mi, — Kars politycznego faryzejstwa na uczcie 
300 osób — to mimowolnie na myś! przywo- 
dzi znany chór sprzysiężonych z „Pani Angot“ 
Ale o tem już ani słowa. Na cóżby się zdało! 
Niekłamany sens moich wynurzeń podany już 
został w broseurze Delbrńceka. Uoczoiwi ludzie 
słowa moje potrafią zrozumieć w połączeniu z 
wiejolstniem działaniom mojem, ci zaś, którym 
potrzebe, żeby im nadać inne znaszenie, nie 
popuszczą i nadal mnie oczerniaóć będą w tej 
wzniosłej swiadomcśoi, że nikczemnośś zayew- 
nia im bezkarność. 

Jednej uwagi nie mogą jednak zamilozeć, 
albowiem ona oczy otworzyć może nieiednemu 
przeciwnikowi mozciwemu. Skoro niemieccy 
szowiniści uznają potrzebę użręcenia nowej 
nahajki aa Polaków, materyal do niej biorą z 
małego pisemka baz wpływu: z Gońca Wielko- 
polskiego. I p. Garmanika: czerpie z upsdoba- 
niem z taj obfitej kopalni, nie wiedząc, aani 
ohoge wiadzisć, ża jeh zaazszytem dla każdego 
przyzwoitego Polaka, być zaczepionym prz :z 
to obzkurne pisemko. Nienorm:lne stosnaki, 
panujące na naszym wschodzie, wytwarzają 
tak wstrętne piśmidła, jak pomieniona ga- 
zatka, którą $. p. Windthorst nazwał „śmia- 
śnikiem.* «9 jednak przeciwnicy Polaków a: 
żywają go, jako żródła dla swych zarzutów, 
jest rzeczą zbyt ochsrakterystyszną, żaby o 
niej nias wspominaó. Mnie osobiście przypadł 
zaszczyt, że jestem najbardziej znienawidzo- 
nym człowiekiem tak u polskich, jak u nie- 
mieokich szowinistów; na tem polu nieprzeje- 
dnani podają sobie ręce. Okoliozaość ta, Że 
dwa prądy, zresztą przedstawiające dwa psxa- 
cGiwne bieguny, spotykają się zgodaie ną polu 
zwalozania męża, który niszmordowanie prze- 
mawia za lojalnossią i ugodą, a ugoda tę pra- 
gnie przeprowadzić ściśle w ramach porządzu 
państwowego i bezwzględnego oparois o pań- 
stwo, toś chyba uczoiwą opinię Niemiec 8po- 
wodować powinno do bliższego zbadania war- 
tcszi motywów hecy antypolskiej. 

R»sasumuję: Pisma takie, jak Dalb.ii ska 
Polenfrage, są mam pożądane, ponieważ nay 
uczą, jakim sposobem zap ;biegać możemy nie- 
ufmośoi istniejącej przesiwko nam, nie baz na 
szego przyczynienia. Pisma, jak Cavsant con- 
sules p. Garmaaikunsa, są nam także niemniej 
pożądane, albowiem charakteryzują ową ślepą 
wściozłość, k'0*a moża być tylko właści wością 
złej Sprawy. 

Do zapatrywań Dalbriioką przekonają się 
z czągem wszyscy mężowie idei, do tych dru- 
gich wszyscy geszefoiarze. Spodziewam się, ża 
dość dokładnie wniknąłem w dacha narodnu 
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oświecsnia lndekości. W tym slu jeżdżą pa 
świacie i miewają odczyty o sztuce lsózsuia, 
albo pisują książki o tym przedmiocie. 

Książki te, jakkolwiek mają tę wielką za- 
sługę, ża szerzą zasżzcy laczenie środkemi pro- 
stymi, zrządzają pomimoto więcej złego, niż 
dobrego. Piesne bowiem bəz wanelkiej znajo- 
mości znaczenia pojęcia „leczyć*, a nadto w du- 
chu vapatrywań ludowych, szerzą te książki 
tylko przesądy i spaczone wyobrażsnia w ko- 
łach swych czytelników 

Jaduą z takich książsk mam własnie przed 
sobą, Tytnł jej opiewa: „Nowa metoda le: 
czenia, Gzyli nauka o identyczności wezel- 
kish chorób.“ Antorem zaś jest miejski Da. 
dwik Kuhae. Otóż tsa poczciwy pań Kuh- 
ne pisał swą książkę pod wpływom absolutnej 
uieświadomości. Zaleca on bowiem Świstu, ua: 
tarelnie oałkiem na saryo, Wwynalezioną przez 
sisbia niby nową metodą leszenie, i w dziawi- 
czej naiwności swej ani przeczuwa, że to, «o 
się jemu wydaja byó matodą, jest tylko hu- 
morystycznya płodew tujmej fantazyi jsgo, a 
więc złudzeniem. 

Zładzenis to obudziło jedaąk  huczea 
echo w uałsj Europe, i wywołało zachwyt tak 
szalony, ża książkn pana Kubnsgo doczekała 
gia jag sześsia nakładów, i została przetłams- 
czońą na dziesięó języków, a między tymi tc- 
zumie się także i na pelski. 

Nieświadsmość w. połączenia z uiewiado- 
mośnią jest ostateczną pirzyczycą owych złu- 
dzeń, w jakie niez ótzą. ludowi lekarze po» 
padają; bszpośrednią jednak przyczynę tych 
złądzeń jest „suggustya" i „autosuggestya*. 
Ponieważ Świat nielekatzki „poddaje“ im, że 
ich sposób leczenia jejd gzzuelny i niezłówna- 
mie dobry, toć obudza się w nich „zutosugge- 
atya“, potwierdzające to „poddawanie“. Rozumie 
tią, że do tej „sutssuggestyi“ przyczynia się 
niemało takża próżacść 1 miłość własna. Wszyst= 
ko to jednak nie zdołałoby wywoływać wapo- 
muianych złułzeń, gdyby ai ludowi loksrze 
wiedzieli, co to znaczy” leszyć. 

Brat tej wiedzy jast takża po stronie pu- 
bliczności główsą przyczyną jej wiary w 
lskarzy ludowych. : Pomiędzy |leknrzami 
rasozywiatymi mamy bardzo mło texich, któ- 
rzy niə wiadzą, ao to znaczy „leozyć”. Dlatego 
tek widzimy, ža naąwat w takich Gzasach, w 
których zabokoana wia:a w tego lub owego 
lezsrza ludowego jaw tak rozoowazechnio- 
ną, że można już mówić o istnienia spidemii 
złudzeń, staja się m lskarzy zaledwie garstka 
ofiarą tej epidemii. Ta garstka tedy jeździ do 
takich lezarzy ludowych, aby sią od nich 
nauczyć, Go to znaczy „lsozyć*. 

Dla tych, którym się wyda moża dziwniem, 
ż9 w laczniatwie zabobon, sugęsstya i aurosng= 
gastya dają powód do złudzeń tax olbrzymich, 
muszę tu dodać, %2 to samo dzieja się takża 
w innych siosanzach Życia. Zładzenia bowiem 
z przyczyn wyrla'euionych są na porządku 
dzieanym, tylzo nia zawsze wiemy o nioh, 
gdyż nie zawsze dochodzą one do świadomości 
naszej. Nie dochodzą zes dlatego, bo nie za- 
stgnawiamy się nad niemi. Mógłbym na dowód 
tego przytoczyć satki przykładów z życia 60- 
dziennsgo, nie chię atoli nudzić czytelników. 
Dlatego przypomuę jeszoze tylko z dziadziny 
leczniotwa takia fakte, które są moana powsze- 
chaie i świadozą wymowaia o łatwosai powsta- 
wania złudzeń, i 

Wiadomo, że zwyk’e pigułeszzi hamso- 
patyczze są rzeczą tak niewinną, iż można 
je spokywać lyżkamiĝ Jeśli jednak homeopata, 
w którym ogó! poriwis wiarą, *ada jadną taką 
pigułeczkę osobe cierpiącej na migrenę, lub 
na noórwodól zębe, i powie, ża zadaje jej nieza- 
wodny rodek przeciw tym cierpieniom, toć 
ustąną one z pewnośsią, jsśli ta osoba poklada 
żywą wiarą w homeopatyi. Tak samo ma się 
rzscz tązża o9 do wywoływauia potów. Jeśli 
homsopata ranomowauy zada ohoramu, wierzą- 
cemu w homaopatyą, 
ozną i powie z owłą Sianowszośsią, Że zadaja 
mu niezawodny srodek ma poty, to po nieja- 
kim czasie spoci sią ten chory istotnie. i 

Pigułeczki homavpatyczne są zatem nia- 
zrównanym środkiem laczenia za pomocą „ng 
gasyi.**) Szkoda więc, 4» tea niewinny Śro- 
dak wychodzi tergz ooraz więcej z mody, a 
natomias; wohodzą w modę polewania kueip- 
powskie, o których już uia można powiedzieć, 
bs są Środziem niewinnym. 

Polewania te, wszadłszy raz w modę i 
wywoławszy epidemię złudzeń, dały powód 
do powstawaaia takich zakładów wodole- 
czniczyoch, w których oprócz polewań 
kaeiypowskich należy także „ohodzsmie boso“ 
do programa środków leczniczych. Zakłady te 
są uzdrowiskami w całem tego słowa zaasze- 
ain, gdyż działają w nish wszystkie czyn: 
aikı uzdrowismzowe. To też kuracyusza 
tych zakładów zawdzięczają swa wyzdrowienie 
tym czynnikom. Jedyną wsią tych zakładów 
jest niewmiejęine stosowanie ozynuika dwuna- 
stogo. Natomiast programowe chodzenie boso 
stanowi wielką ich zaletę. Zaletą tą uznają 
także chorzy, gdyż udają się do tych zakładów 
chętniej, niź do takich, w których „ohodzania 


niemieckiego i ża mnie to upowatnia stanow- | boso“ jəszozs nie należy do progrumn środków 
ozo do nadzisi zwycięztwa dla moich zspą-! leczaiczych 


trywań. Zaany „zdrowy egoizm" znajduje w 
tera zaprawdą porachunek korzystny." 


s Priessnitz. Rikli. Kneipp. 


VII. 

Wykazałam, że osoby, wierząc w trady- 
oyę o nadzwyczajnem uzdolnieniu lekarzy lu- 
dowych, żyją w świecie samych złudzeń. 
W świegie zładzeń jednąx kyją także taoy le- 
karza ludowi, O których wapomniana trady- 
oya się wyrobiła. Lskarze tacy łudzą się po 
pierwsze tem, że przypisują jedynie działaniu 
zimnej wody to, 00 jest rezultatem działania 
wszystkich czynników uzdrowiskowych. Po- 
wtóre, ładzą się tem, ża Sądzą, iż leczą „rze- 
oczywiście”, gdy tymozasera lenzenie ish jast 
najczęściej tylko pozornem, t. j. działa tylko 
przez „suggestyę" i „autosuggestiyę". 

U niexwtórych z tych leżatzy ludowych 
dochodzi złudzenie z czusem do takiego ste- 
pnia, że równa się prawie obłędowi wielkcśaj, 
i że potrzeba wznieść się aż na stanowisko 
filozofii „nieświadomości, aby pojąć peycholc- 
gicznie ten stopień złudzenia. Filozofia ta uczy, 
jak wiadomo, źs im mniej wiedzy kto posiada, 
i im mniej jest nmysłówo rozwiniętym, ttm 
wiąkszą rolę odgrywa w życin jego nieświado- 
mość (zas Unbawnaste), lm większą zaś jest 
nieświadomość ozłowieka, tem skłonniejszym 
jest on do ziadzeń co do swych zdolaośai, t. j. 
tem chętniej przecenia takowe. To też i nie- 
którzy lekarze ludowi przeoeniają się do tego 
stopnia, że się im zdaje, ið przewyższają SWĄ 


inteligencyą i wisdzą świat cały. Skutkiem ! 
pkiej opinii zamienią Polaków na rzeczywiście | tego poszuwają się do obowiązku pouczania i' obrażnię rodziców. 


Ponieważ zatam laozanie w zakładach 
kneippowskich jest nzdrowiskowem, przeto 
nszwa ich „zakłady wodoleczniocze* jast 
aż z dwó:h względów nisodpowiednią. Sprawia 
ona po pierwsze, ża ladzie sądzą, iż w zukłą- 
dach tych działa istotnie tylko woda, a po- 
wtóre, że nazywają Bią ona wadolsczni- 
ozymı dlatego, poniewaź stoszją wodę w 
sposób nejądpowiedaiśjszy. Obydwa mtiemsnia 
są, jak widzimy, ciężkiemi złudzesiami. Jośli 
nam przeto zależy na tem aby oswobodzić 
ladzi od tych złudzeń, to nadajmay zakładom 
kneippowskim nazwą odpowisdnią, t. j. aazwij- 
my ja „sanatoryami*, albo zakł adami le- 
czenia „czynnikami uzdrowisko- 
wymi”, a taką uezwą otworzymy ludziom 
oozy. Dr, Jasiński, 


Z wystawy. 


(Pawilon Wydziału krajowego), 
X. 


Przemysł metalowy, 


Z licznych gałęzi przemysłu metalowego, 
widzimy w pawilonie Wydziału krajowego, 

*) Nieraz spotykamy Bię z pyśaałes, dlacsego 
zadajemy pi.ułeczki hoimeopatyczae dziesiom, jeśli 
to jest Środek, uspakajająsy tylko wyobraźnię, 
Wszak wyobrażalą u dzieci mia łatwo się zaniepr= 
kaja, nie potrzebs jej więc uspakajać, To prawda, 
ale za to jest zaniegokojową wyobraźnia rodziców, 
s przedewszystkiem matek. Otóż zsdawaniem ho- 
meopatycznych pigułeczek dzieciom uspakajamy wy 


pigułaczkę komeopsiy-. 


jedynia ślasaratwo, prowadzona w sposób naa- 
kowo-zawodowy, = pojęte w przeważnej części 
jako ślassratwo artystyczne. 

Nie dawns to czasy, bo żywo nam jeszcze 
stoją w pamięci, kiedy po każdy najdrobniej- 
szy wyrób ślusarski, nosząny choóby skromną 
ceche artystycznego wykonania, masielismy 
ndawsć się do obcych pracowni. 

Następstwem tego smutnego stanu rzeczy, 
było to, ża kiedy z chwilą rozwijającego się 
w dwóch stolicach Galicyi budowniotws, za- 
aząto wzucsió gmachy monumentalne, wyma- 
gające bogatego wyposażenia z dziadziny arty- 
styoznego Slusersbwa, (rzeba było sprowadzać 
do kraja biegłych w kunszcie ślusarskim cu- 
dzoziemoów, choqo wymszganym w tym kie- 
runku przez postępowe budownictwo potrzebom 
odpowiedzieć.. . 

Okoliczność ta, obs smntnych  refleksyi, 
miała tę dl» przyszłości artystyowuego Ślutar- 
stwa w Ułalioyi korzyść, że przybyli cudzo- 
ziemoy zoryentowawszy się w sytuacyi tego 
rodzaju krajowego braka, a w dobrze zrozn- 
mianym własnym interesie, stale w głównych 
ogniskach przemysłu krajowego osiedlili się, a 
keztalcąc młodą gsneracyą w tym zawodzie, 
przyczynili się w ten sposób, jako oboy, niepo- 
ślednio do rozwoju tej gułąri krajowego prze- 
mysłu. f 

W powyższych warunkach tom dosadniej 
odozuły dsoydująge w kraju stary, brak nan- 
kowo zawodowego kievunku w tej gałęzi prze- 
raysła, tembardriej, że przemysł Ślusarski jako 
domowy, od dawnych junk czasów kwitnął w 
niektórych miejscowościach kraju. — W myśl 
też tych matnrwlnych potrzeb, a z przyszłym 
planem orgamizecyi odnośnych szkół zawodo- 
wogo ślusarstwa, postępował Rząd łącznie z 
krajową komisyą dle spraw przemysłowych, 
wysyłaiąn upatrzóne w tym kierunku siły na 
dalsza studys zawodowe do zamiejscowych zę- 
kladów, celem użycia ich w chwili organizacyi 
zawodowaj nauki szkolnej, jako kierowników 
odnośnych warstatów. 

Po tazich przygotowawczych krokach na- 
stąpiło otwarcie w r. 1888 rządowej szkoły za- 
wodowej śŚłusarskiej w Swiątnikaoh, oraz in- 
stalacya działa nauki ślusurstwa badowlanego 
i arcystyczn*go w państwowej szkole przemy- 
ałowaj we Lwowie. 

Tych dwóch szkół prace, z dziedziny slasar- 


stwa budowlanego i artystycznego widzieliśmy 
przadstawione w pawilonie Wydziału krajowe- 
go, podozzs gdy drobny przemysł domowy 
ślusąrsko-kowslaki, reprezentowała spółka ślusar- 
ska ze owiątnik i Towarzystwa kowali z Sat- 


konio i Żywca. 


Zawodowa szkołą ślusarska w Swiątni- 
przez ozns sześoiole- 
tniego istnienia swego do pewnej doskonałości 
naukowo-zawodowej, którą wyczerpująco przed- 


kach doprowadziła już 


stawiła ekgpozycya prac szkolnych. 


Zważywszy bowiem, że przez okres dwu- 
nauki teoretyczno-zA- 
uczeń wszystkie stopnie 
praktycznej nauki ślusarstwa budowlano-arty- 
stycznego, począwszy od ówiczeń początkowych, 
skomplikowanych w 
zamków, okuć różaago ro- 
zawias, krat, wieszadeł i t. p. robót z 
działu ślusarstwa budowlanego, postępując do 
coraz ozdobniejszych przedmiotów ślusarstwa 
całą kolekcyę pras szkolnych 
Wystawiona 
kołyska ozdobaa, była naiwymowniejszym do- 
wartości zawodowych 
/ prac-szkolaych > widzieliśmy, że każdy z wyzwo” 
łeńców szkołył posiada zupełną znajomość rze- 
miouła, więc i kwalifńikacyę do samodzielnego 


względnie trzechletniej 
wodowaj, przechodzi 


wykonania prostych i 
konstrukcyi swej 
dzaju, 


artystycznego ; 
przeditawiła exspozycya szkolna. 


wodem wszechstronnej 


a postępowego tegoż prowadzenia. 


Roboty warstatowe działu ślusarstwa w 


państwowej szkole przemysłowej we Lwowie, 
na którym nauka praktyczna rczpoczęła się 
dopioro w pułowie r. 1893 pomimo czego wy- 
dała jań tax pokaźne wyniki; wróżą działowi 
temu niepoślednią przyszłe ść. 


Oprócz zebranego — a bardzo gustownie 


i poaczająco ułożonsgo przebiegu nauki śla- 
Sarstwa — jako praktycznych początków rze» 
miosła — oprócz wyrobów w zakres blusar- 
stwa badowlanego wohodzącyck, mogliśmy po- 
dziwiać prawdziwie piękne ramki na fotogra- 
fie, lichiarzyki i t p., które wyrobione w sty- 
lowsj a nader delikatnej robocie ślusarsko- 
artystycznej są w całem znaczeniu tego wyra- 
za mastrzowskiemi sziukemi, ozązującymi rękę 
niezwykla w kunszcie ślnsarsko-artystycznym 
wyrobionegżo pracownika. 

Pomiędzy wyrobami metalowymi prza- 
mysłu domowego, przodują wyroby zamków i 
klódsk Spółki ślusarskiej w Świątnikach, gdzie 
przemysł tem, dzięki opiece i kierunkowi 
szkoły, rozwija sią coraz pomyślwiej. 

Towarzystwo kowali w Saikowiosoh przed- 
stąwiło wyiooy w zakres rzemiosła kowalszie- 
go wchodzące, wigo łańcuchy, ryskale, motyki, 
wilofy, widły, grabie, narządzia jak: młoty i 
dłuta, okucia do bram i domów, trzewiki do 
pilotów, wyroby różnego rodzaju gwożdai, 
podków it. p, które tak samem wykona- 
niem, jak moog, oraz zawnężrzną formą odzna” 
czają się i Świudozą najwymowniej, że nawet 
w tego rodzaju rzemiośie, jak kowalstwo — 
postępowy kietuadek może nie małą przynieść 
korzyść przemysłowi samemu, w ozem nie- 
ogenioną pomocą byłoby założenie odpowiedniej 
szkoły kowalekiej. 

Rsasumując ekspozycyę wyrobów -z żela- 
za krajowych szzół zawodowych, musimy im 
przyzuać piasrwszorządna zalety, mogą one iść 
śmiało o lepsze z wyrobami pierwszych warsta- 
tów zagranicznych. Równocześnie jednak wi- 
dzimy, ża co do ilości szkół ślusarskich, w bar- 
dzo małej dopiero części są zaepokojone potrzeby 
1wymagania w tym kierunku niezbędne, a 
zdążające do postawienia ślusaretwa w Galicyi 
na tej wyżynie postępowej produkcyi, jakiej 
ona dosięgło już w innych krajach. Cdn. 

Prof. Tadeusz Minnich. 


le A SE wa” - 
KRONIKA. 
Lwów 29 października, 

Nasz feljeton. Po szończsniu powieści p. Woj- 
ciecha Dziedaszyckiego, — vo nastąpi pierwszych 
dni listopada rozpoczniemy druk naprzód ntworu 
p. Klemensa Janoszy, a następnie p. Zofii Kower- 
skiej, 

Pan wiceprezydent wyższego sąda krajowego 
Aleksander Maiszex Tchórenicki odbywszy wizyta- 
cyę sądu obwodowego w Tarnopola i sądów powia- 
towych w Mikolińcach i Zborowie powrócił i objął 
urzędowanie. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Dąbro- 
wie rozzidała z terminem Bześciotygodniowym kon- 
kurs mą kilkanaście posad nauczycielskich. Sąd po- 
wiatowy w Obertynie poszukuja dyatarynszn. 

Poświęcenie kościoła. Wczoraj proboszcz sta- 


nisławowski, ka iufułat Korachka, dokonał puświą- 
cenia nowego kośsioła w Delajowia, sbudowańega 
staraniem i kosztem zamieszkałej tam właśc cielki 
dóbr p. Rozalii Cywitskiaj, ks. Karachki i tamtej- 
szych parafsn Polaków. 

Mianowania. Wydział krajowy zumiunował dr. 
Maksymiliana Rutkowskiego sekanduryaszem pu- 
wszechnego szpitala św. Łazarza w Krakowia. 

Zo stowarzyszeń Walne zgromadzenie cwiou= 
ków „Lmtai* odbędzie sią w poniedziałek dnia 5 
listopada o godz. 7 wievzorem. Na prrsądku daien- 
nym wybór prezesa 

IV powiedzewie polskiego Towurzystwa przy- 
rodników im. Kopernika odbędzie się jutro. 

Dar cesarski. Kapisc lwowski p. Alfrud Dzi- 
kowski otrzymał od Cesarza w darza wspaniałą bry- 
lantową szpilkę wielkości srebrnego gałduna. W środ” 
ku, na tle niebieskiej emalii,” widaieje brylancikami 
wysadzony monogram cessrski F. J. I. Brzegi szpilki 
dokoła momogramu zdobi 17 większych brylantów. 
P. Dzikowski — jok wiadomo — ofiarował Monurszs 
w czasie bytności jego we Lwowie parę ślicznych 
pistoletów. 

Walne Zgromadzenie lwowskiego klabu cy- 
klistów odbyło się dsia 21 b. m. Powzięto na uiem 
szereg ważaych uchwsł, dążących do wzrostu i roz- 
woja towarzystwa. Przedewszystkiam uchwalono 
zmianę statutów, w celu lepszej i sknteczniajszaj 
organizacyi wewnętrznego zarządn. Następnie po- 
wzięto uchwałą co do zebaszpieczenia klabowi toru 
do jaz ly, któryby odpowiadał w zapełaości wazel- 
kim w tyu kieruakn stawianym wys ogom. Z wy- 
kazu przedstawionego widzimy, iż lwowski klub 
cyklistów robi sgzelkie. starania i 'nakłady, by 
z jednej stony rozbudzić zamiłowanie do" liczniej- 
szego uprawiania tego pożytecznego i piękaego 
sportu, zaś z drugiej dać możność awoim członkom 
do nabycia należytej wprawy. i doprowadzenia przez 
training do największej chyżości w jeździe, co przy 
powszechnie zcanym złym tanie dróg w okolicach 
Lvowa, było dotychczas niemożliwe, Posiadanie 
zresztą włagiej areny, będzie zdaniem uaszem 
i z tego względu korzystnem, iż nęwogrzystępująty 
członkowie, będą mogli odbywać nieżeuowan: lekcys 
i nanko na odosobnianem i odpowiednio urządzonem 
miejica. W  skłsd nowego wydziału weszli jako : 
prezes Dr. Jan hr. Drohojowsk, wiceprezes St fan 
Kossak, sekretarz Ds. Fryderyk Krater, skarbnik 
Józef Romąszkan, kapitanowie jaziy Wiktor Kro- 
bieki, Stefan Kossak i Dr. Maryan Dawidowski, go- 
apodarze Tedoasz Kaschós i Konrad Łoziński, za- 
stępoa gospodarza Maryan Grastowicz, 

Nadzwyczajne walce zgromadzenia członków 
lwowskiej Spółki zaliczkowej S.owarzyszenia urzę- 
dnikóćw odbyło się onegdej o godzinie 6 wieczorem, 
w sali kasyna miejskiego. Zgromadzenie zagaił 
prezes dyrekcyi p. Karol Gracke, powołując na 
gskretarza p. B;lczyńskiego, a na  weryfikatorów 
protokołu pp. Czsżewakiego, Herzmanka i Weite- 
mana, Sprawozdawca dyrekcyi dr. Łaozkiewicz w 
dłaższem przemówieniu wykazał cyfrowo możliwość 
zaniżenia stopy procentowej z 8 pet. na 7 pet z gó- 
ry i przedłożył wnioski dyrekcyj, która nadto za- 
proponowała, by zamiast detychozasowego poboru 
1 jrt. na poczet funduszu gwarancyjnego, pobierano 
na przyszłość od wazystkich członków jednorazowo 
pół pct. na koszta administracyi. Walne zgroma- 
dzenie po przeprowadzenej dyszusyi uchwaliło je- 
dnogłośnie powyższa wnioski dyrekcyi, które z 
dsiem 1 listopada br wchodzą w życie, 

Stowarzyszenie budowniczych wa Lwowie 
zamierz» utworzyć spółkę handlowo-przamysłową, 
opartą na wzajemności, której zadaniem będzie za- 
opatrywanie członków w materyały bułowłane po 
cenach rzeczywistych kosztów. Potrzeba takiej in- 
stytucyi stała się nieodzowną w obse kartelu fa- 
brykantów cegi I i wapne. Kartel ten mający za 
zaóanie wyzyskiwsć w pierwazej linii bndowni- 
czych, inżynierów. architektów i majstrów przez 
dowolne ustanawianie cen, uniemożliwia uczciwą 
konkurencyą między przedsiębiorezmi, gdyż ceny 
nie Są normowanue rzeczywistymi kosztami, lecz za- 
leżne są od zachcianek fabrykantów tak dalece, że 
obaeaie niepodobieństwem jest zrobić kosztorysu na 
budowę z obawy, sby cena np. cegieł nie podgko- 
czyłą odrazu o 8 lub 4 zł. ns tysiącu. Na odby- 
tem dnia 28 b. m. posiedzeniu członków stow, bu- 
downiczych etc. uchwalono weswać wszystkich 
członków tego stowarzyszenia do wspólnego dzia- 
łania i wpisywania się do wzmiankowanej spólki, 
Bliższych informacyi udziela i wpisy do Spółki 
przyjmuje w tym ceiu wybrana komisya każdego 
dnia, z wyjątkiem świąt, w biórze stow, budowni- 
czych ulica Wałowa l. 14 w godzinie od 12 do 2 
w poładnie. 

Surowica krwi Ze względn na zaintereso- 
wanie, jakie w całym świecie wywołało odkrycie no- 
wego środka antidyfterycznego, podajomy poniżej 
opis sposobu, w jaki środek ten bywa wyrabiany 
w zakładzie patologicznym imienia Radolfa w Wie- 
dniu pod kierunkiem prof. Paltanfs. Koniom gza- 
pełnie zdrowym, których dostarcza zakład wetery- 
naryjny, wstrzykuje się odpowiedni rozczyn jodu i 
toksyny. Toksyna, jest to trusizna chemiozna, pro- 
dukowana przez zarodki dyfteryczne; dr, Roux 
otrzymuje ją przez przesączenie kultur prątków 
dyfierycznych. Aby więc otrzymać gurowicę anty- 
dyfteryczną, wstrzykuje się stopniowo rozczyny toksyn 
coraz ba: dziej skoncentrowane, aż wreszcie następują 
wstrzykiwania czystych toksyn, Po upływie odpo” 
wiedniego okresu czasu z Żyły szyjnej tak numus 
nizowanych koni wypuszcza się dwa litry krwi, 
a po udwłóknieniu jej otrzymuje się surowicę, Do- 
dać należy, że konia bardzo dobrze znoszą ten zna- 
czny ubytek krwi. Czas trwania procedury tej 
wynosi 7 do 8 tygodni, tak więc już za 3 do 4 
tygodni możemy się spodziewać rozpoczęcia do- 
świadczeń z surowicą antydyfteryczną, sporządzoną 
w Wiedniu. Najwyższa austryacka Rada ganitarnu 
orzekła, iż wyrób eurowicy, oraz jej sprzedaż od- 
bywać się powinny wyłącznie pod kontrolą pań- 
BWOWĄ. ` 

Doświadszenia robione z nowym tym środkiem 
dały pomyślne rezultaty, Okazuje się, iż w istocie 
zastrzyknięcie choremu na dyfteryę surowicy ulu- 
twia jej wyleczenie. 

Z Głenni donoszą, iż niejaki 
nalez? surowicę  antydyfteryczną , 
jeszcze od surowicy dra Behringa. 

Spór o Morskie Oko. Krakowskie pisma do- 
noszą, że ks. Hohenloha wytoczył w tych dniach 
proces hr. Władysławowi Zamoyskiemu, właścicie- 
lowi Zak. panego, o gwałt publiczny z powodu zba- 
rzenia wzniesionego na spornem terytorynm schro- 
niska dla Żandarmów węgierskich. Proknratorya 
peństwa skargę ks. Hohenlohego zaakceptowała, 
wskutek czego hr, Zamoyskiemu doręczony został 
akt oskarżenia. Sprawa będzie sądzoną w N. Sączu 
za kilka miesięcy, 

Nowa kopalnia nafty. Znany geolog, starszy 
radzca górniczy p. Henryk Walter, zbadał granta 
w okolicy Kowalowy i natrafł tam na pokłady 
eoceńskie, obfitujące w ropę. Wobec powyższego od- 
krycia zawiązała się spółka akcyjna, na której czele 
stanął właściciel Kowalowy, p. Szymon Skarbek 
Malszewski, w celu akaploatacyi nafty i wosku zie- 
mnego. Jeden m szybów już w tych dniach założo- 
no i wkrótce rozpoczną się w nim prace wiertniczę 
systemem kanadyjskim, 


dr. Risso wy- 
skuteczniejszą 
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Października 1894, 
fatatystyczaych byłoby bardze pużądane i dla natawo- | ruchu — zewnątrz czy wewnątsz — wszyatka jedno, 
|dawstwa aocyaluego korzystug, awłaszeia gdyby a | Klądrkowanie przychodzi ma łutwo, bo bie podlega 
tych dat afary kotpatentne mogły się dowiedzieć, | kontroli Żadnej za strony ograniczonego czy ĝo» 
o ile dola robotnika przemysłowego, zatrudnionego | brotliwego otoczesia — więc mędrkuja. Na miłość 
w zakładach przemysłowych, lepszą jest od doli ro- | matki i siostry, odpowiedzieć nia chce i nie nie; 
botnika, pracującego na roli; wtedy bowiew wszel- | „pierniczki“ ich czułości męczą go, a prawdopo- 
kia przedstawienia podżegaczy zawodowych okazały- | dobnie dlatego, że piacićby je należało spełnieniem 
by wią kiamstwem. Tymszasam $ 1 projektowanej | jakichs mo aluych obowiązków. To nia dla niego, 
ustawy postsuawiu, ża, urzędowi statystyki robotni: | Obowiązki opłacał dotyshezsa złotem, ale sercem 
czej nia podlegają ani robotnicy rolał, uni leśni, ani | wdzięcznością, sumieniem, cóż znowu? to przesądy, 
górniczy. * Wobec tego upada cała wartość zbiera- | W miasteczka jest kobieta z dziecięciem, któżą 
nia dat statystycznych, połączonego z ogromnymi | wyrwał rodzinie, uwiódł, wynagrodził workiam da 
kosztami, które dla kupców i przemysłowców będą | katów i porzacił, Ba, to rzeczy kurdzo zwyczajne 
tem dotkliwsze, ik obarczeni są oni jut inapekcyą dramat, którego twórczynią jest natura Sama, fakt 
dwóch organów rządowych, tj. inspektora przemyało- takiej doniesłości, jak miliony innych, codziennych 
wego i inspektora zakładu ubezpieczenia robotników pospolitych. Nawet filozofować nad nim nie warto, 
od wypadków. W ogóle gądzą przemysłowcy, że Łyska dsje sią oszukiwsć, okrydać, rabowąć, 
nastawa ta w niczem nie przyczyni się do rozwoju | zarówno obtym jak i przyjaciołom — i wsale się 
produkcyi i handlu, „lecz będzie tylko nowem nie- |tem nie obu:za, asi temu się mie dziwi. Jego le- 
potrzebuem obciążeniem pracodaweów. nistwo zgłarzyło w nim nawet instyzkt gamozacho- 

Z Tarnopola donoszą, iż w Łozówce areszto- | wania. A gdy już zabrakło mu dachu sad glowa 
wano dziewięciu paroboraków, którzy zamordowali przyjaciól i środków do Życia, zdobywa mię na to, 
5p. Twardijewicza i odstawiono ich do sądu powia- | na co zdobyć się może tylko iaki xieńocwy ego- 
towego w 'Trembowli. ; ista i leniwiec: kładzie się z filozoficznym f;azesem 

Zmiana terytoryum. Wiener Zeitung ogłasza | na ustach w Śniegu, zasypia i marznie. 
rozporządzenie ministerynm sprawiedliwości, mocą W „Autobiografii osła* prostodaszne to zwie- 
którego gminy: Kaczyna, Kozina i Ponikiew wraz rzę plącza: się w szoreg przejść i sytuacyi. Na- 
z obszarami dworskimi przydzielone zostały do okręgn przód młodość burzliwe, pretensye do wyższości, 
miejsko-delegowanego sądu powiatowego w Wado- naśladowanie tsgo, co pozoraia wyższem Się Wy- 
winach. daje, puszczenia się ma oślep w otwarte, bezgra- 

Skutki palenia tytonlu. Na wystawie hygie- | niczne przestrzenie życia bez stara, kieiunku, bez 
nicznej w Peszoie francuskie Tow. przeciw paleniu myśli i zastanowienia, jedynia z zatadą „jakoś to 
tytoniu wystawiło tablicę, na której, oparta ną rela- będzie“. Potem dźwiganie trzech Żydów 2a grzbie- 
cyach lekarzy, podało skutki nadmiernego palenia cie, potem jeszcz» ciągnienie oatej ich fury, słnżba 
tytoniu, Skutki te są następujące : w zaprzedaniu u Nismoa, któy co chwila ma na 

_ 1) Działanie na organa oddechowe: polipy, | astach po:khwałę: „polskie bydlę“, gły ma nad siły 
zmiana głosu, zapalanie gardła. ciągnąć i dźwigać kuże, 

2) Działanie na organa krążenia krwi: bicia Nie trzeba subio wyobrażać, aby te dwa utwo- 
serca, zmiany krwi, blednica, niedokrewność, krwo-| ry, poczynające tom, wvaliczać się dawały do humo- 
toki piucne, białkomocz, epopleksya, | , , |rystyki. Autor opowiada rzacz swą poważnie, nie 

3) Działznie na narwy: osłabienie pamięci, | szydzi i nie doucipkuje nigdzie, stara się zaś o to tylko 
hypochondryz, astma, drżączka, bezład rurhowy|gby w umyśle czytslnika ukazaby ma w karykata- 
(staksya), epilepsya, przylewy krwi do mózgu, pa- ralnych rozmiarach i kształtach cbrazek budził wy- 
raliż, obłęd, A w. obrażenia i poczucie prawdy, 

4) Działanie ne organa trawienia: rak ust, Prawda jest ematna. 
sięw k> żołądka, niestrawność, wymio- Następny szkic, p. te „Hrabia“, wygląda tak, 
J, petytu, pragnienie. jak gdyby był fotogrefią zdjętą z kogoś. Jakiś ongi 
j 5) Działanie na organa zmysłów : paniez, dziś zrujnowany materyslnie i moralnie, do- 
iącznić, oks, ślepota, zmiany smaku i zapachu, Żywa dni swoich w szynku, Bieda złemokrstyzoweła 

6) Działanie ogólne: zwyrodnienie ogólne, go do ona Wólka tylko deje mu siłę, blask spoj- 
a peerd veaegan, anato oalubionie, dailenis esa "wygoda muisto le ole zupa od 

"7 Naet +» k nagia Smiesó. |_| dawna tantazyę starego hulaki i utraoyuaza. Pod jej 
} SF @pstwa moralne i inne: zmniejazenle | wplywem Śnią mu się jąszcze dawce ozasy, uwiel- 
chęci do pracy, lsnistwo, wydatki zbytaozne, zajęcie | biaņe piąkności, ulubione psy i konie. Aż cto osta- 
ziemi pod uprawę roślin szkodliwych, pożary, tui kieliszek i „hrabia*, zachłysnąwszy się, kończy 

Wniosek ogólny : tytuń jest zawsze bezużyte- | swój żywot. | 
czny, ozęsto azkodliwy, niekiedy zgubny. Postać nakreślone z plastyką, otoczenie pełne 

Alfons Czibulka, popularny kompozytor wie- prawdy, atmosfera szynkownisna, duszna, odurzająca, 
deński, autor calego szeręgn walców, gawotów, idylli, | zatrata wyziewami dymu i gorzałki, pochwycona i 
znanych także u nas, osobliwie z koncertów muzyk | oddana wiernie; wszystko temn obrazkowi nadaje 
wojskowych, nmarł w Wiedniu. Czibulka był nie- | cechy dobrego szkicu, w którym linia i barwy zle- 
gdyś i kapelmistrzem w kilka małych teatrzok nie- | w. ją się harmonijnie w bardzo zajmującą całość. 
mieckich, „potem w tym samym charakterze watąpił Piętnem malowidłem z natwy jest „Miłcść 
do armii i między innymi jako „kapelmistrz odbył] bsz gniezła*. Jestto właściwie jeden dzień z życia 
kampanię włoską. Podczas wojskowo-mnzycznej ka- | kukałki, która istnieje na to tylko, aby gonić, ási- 
ryery odznaczał się tem, że w swoim zakresie kul-| gąć i chwytać rozkosz, bez pamięci i uwagi na na- 
tywował gorliwie muzykę klasyczną. Sięgał także stępstwa, Ugania się tedy za tą rozkoszą po gajach, 
po laury kompozytora operetkowego i napisal ope- | wietrzniea, kokietka, zamiiężna i lekkomyślna, a gdy 
retki : „Zielone święta we Florencyi*, „Rycerz| za miłość pizelotrą dług naturze Splnczć trzeba, 
gzozęścia*, „Myśliwy“, „Gil Blas“, „Pan Hannibal“ | podrzuca jajka w ondzych gniazdach, oburzejąc tem 
i „B „jazzo*, dz'ś już nie grywane, jakkolwiek nie- l naród ptasi, który ma przecież swoją moralność, 
które miały swego czasu duże powodzenie. Więcej | swój honor i swoją miłośg rodzinną. Co jej tam! 
popularności, aniżeli te utwory, przyniósł mn skom- | Pydzona przez obelgi i złorzeczenia, ncieka, jak złs- 
ponowany na cześć arcyks. Stefanii gawot, burdzo | dziejka, i znów po swojemu wabi, ośmielk, zachęca 
ladny i melodyjny. Czibulka był najlepszym ka- |; szaleje. i 
pelmiatrzem wojskowym, czego dowód złożył przed Tresć szazupła, "daje jeduak autorowi sposo- 
kilku laty Da międzynarodowym turnieju w Brukseli. | bneść do roztoczsnia bogactwa Ezozególów w wize- 

Oryginalny te.tament. W Anglii umarła nie- | ranka natury. 
jaka pam Blythwood i pozostawiła testament, mocą „Wędrowny ptaszek“ to tak zwany „pokątny 
którego cały jej majątek (320.000 fat. gotówką) ma | dorades“, zy duch wioski, bezczelny wyzyskiwacz 
się dostać tej osobie bez różnicy plei i wieka, pod- | jątwowierności ludzkiej, postać dobrze zoana z lite- 
daństwa brytańskiego od urodzenia, która odpowie ratury i sceny, ale tu pelna życia i prawdy, bar- 
następująrym warunkom: 1) ma posiadać najmniej dziej niź głzieindziej. i 
200.000 fst. wlasnego majątku gotówką, 2) ma być „Æt haec olim“ jest wapvænieniem szkolnem 
wolnego stanu i nie mieć żadnych krewnych od | z przed lat czterdziestu. Wideć w niem gromadą 
piorwszego aż do trzeciego stopnia pokrewieństwa; wisusów-gimnazyastów, którzy swawolnemi sztuczka” 
3) ma pozostać w wolnym stanie do Śmierci, 4) ma | mi do rozpaczy przyprowadzają atarego inspektora. 
gapić pó! miliona fastów na zbudowanie 1 upoBa* | Te zepsuta dzisciaki prawdziwe są nad wszelki wy- 
żenie gmachu, w którymby 400 sierót okojej płoi | raz, a z ich figlów, z ich wybryków i łotrostw wy- 
znalazło kompletne utrzymanie i fachowe wykształ- teawny pedagog mógłby wysnuó niejednę wskazówkę 
cenie od pierwszego do ośmnastego roku życia. wychowuwczą, Zdaje mi się taż, ż» wspomnienia 

Oryginalay ten testament obwarowany jest tego nie skreślił Dygasińdki dla aamej tylko przy- 
bardzo sean ek sry wykonawcami | jemności wspominania — nad tym obrazkiem wego- 
jego są dwaj adwokaci londyńscy. i iej i i - 
» zmag, Dr. Emil Ogouowaki, pri fasor litera- AAE e AGE BT” i 
uy ruskiej na aniwersytoo e tutejszym umarli w 6 ińgki ieli 
roka życia, ; na A Aer 

Stan pewletrzā. T. c 8 rsao -+ 6° R w poi |i myśleć czytelnikowi każe. Naturę A pa ludzi 
+ 10° R. Bar. 763. Podnosi się, Deszoz. o których mówi, zna wieś i strzech wiestkcai i 

Ofiary. Zamiast „wieńców na dzień zadusziy tych, którzy ód niemi mieszkają 4 zwyczaje ich 
ałożył w administracyi naszej p. Chodkiowioz ze f i jązyk i sposób myślenia. Przyterą jest w kreślaniu 
Lwowa 1 zł. na kaplicą łacińską w Barszczowioach | Jądzi i przyrody realistą w znaczeniu dodatniem : 
i l zł na tow, $y Wiacentego a Peulo, umie chwytać zarówno zawnętrzną jak i wewzętrzuą 

Aforyzmy. prawdę, vis fałszuje ani kształtów, ani dusz. A dle- 

Niejeden mówi o swojem dobrem sercu, a ma | tego czytywać go warto i należy, 
tylko slabo... ` * Wydawnictwo popularne. Y7arszawa. Nakład 

Bywają ludzie, którzy dopiero wówczna wiedzą, | Gebotkneca i Wolffa. 1894. Od dawna konstatuje- 
co zrcbić ze swemi rękoma, gdy je włożą do kie- | my nieustaane fakt, ża potrzeba popularnych wy- 
szeni,.. dawnictw, któreby szarożiej publiczności podawały 

Zarozumiały aktor. najważniejsze przynsjianisj wiadomoś i z dziedziny 

Agent od ubezpieczeń, Czy nie zschciełby pan | nauk przyrodniczych, tla teź od dawns nie mogło 
artysta ubezpieczyć się w naszem Towarzystwie na |5i4 Jakoś księgarstwo na nia zdobyć. Ideałem ta- 
życie? kiego wydawnictwa byłoby, gdyby każdą gałąż o- 

Aktor. O, to zbyteczne, ja juž jestem „nie-| Pracował camożzielnio jakiś wybitay polski nezony, 
śmiertelny !“ mający nadto zuajomość stano umysłowego i pc- 
trzeb swego społeczyństwa i waratw jego, dla któ- 
rych pisze. Łatwiejszą, wniej doskonałą, ale mniej 
na zawody narażającą wybrali drogę dla swego „Wy- 
dawniotwa popularnego* pp. Geb thaer i Wolff, 
dając w niem szereg przekładów uznanych pras 
cbcych matorów, Obecnie ukazały się w tem wy- 
dawnictwie cztery nowe tomiki, mianowicie: J 
Normana Lockera „Pisrwsza początki astronomii“ 
w przekładzie W. Skłodowskiego, Arohibalda Gei- 
kiego „Geclcgia* przełożona z engielskiego przez 
prof. K. Jurkiewicza, Leona Gerardina „Botanika 
ogólna" w przekładzie W. M. Kozłowskiego i KĘ. 
F. Petersa „Mineralogin* tłumaczona z niemieckiego 
przez J. Morozowicza. Cena tych książeczek zdo- 
bsych w drzeworyty jest bardzo niską. 
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Wyścigi konne w Wiedniu. 
Zjazd październikowy, 

Dzień pierwszy, 16 pażdziernika, 
trzy znaczniejsze biegi : 

Nagroda Kiralyne Handicap, 4000 koron zwy: 
cięzcy, 800 drugiemu koniowi, dla trzyletnich i star- 
szych, meta 1000 m. Misnowazo koni 18, biegał» 7: 

A. hr. Henckla ogier gniady Bletni „Minde- 
neg“ po Aaronie od Mimozy (46 kg) 1, E. hr. Bat- 
thyanyego ogier kasztanowaty Sletni „Almos“ (50 
kg) 2. Totalizator płacił 17 za 5, 

Nagroda radowiacka, rządowa, 10.000 koron 
zwycięzcy, 1000 koron drugiemn koniowi, dla trzy- 
letnich i starszych, meta 2400 metrów. Mianowauo 
koni 16, biegały B: 
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6 godz, 7 rano. 
miejsco o godz. 10 wieczorem. 

Ruch antysemicki w Szwajcstyi, Wychodzący 
w Bt. Gallen dziennik Ostschweiz donosi, ża Szwaj- 
carowie krzątają sią około zbierania podpisów na 
petycyą, domagającą się od Rady Związkowej kon- 
atytucyjnego postanowieniu, aby Żydó w szwajcarskich 
wykluczy od wszystkich uczędów publicznych, 
stopni ofiserskich i t. p. 

Kometa. Astronomowie oozekiwali wczoraj t.j. 
28 b. m, ukazania sią na niebie w stronie grapy 
gwiazd „Pegaza“ komety Enckego. Obieg tej Eo- 
mety około słońca wynosi 3!/⁄ lat, więs ponieważ 
dość jest jaszym, aby go przez niezbyt silne szkła 
widzieć, cbaerwowano go dotychczas niejednokrotnie 
Już w poprzedniem stulecin spostrzeżono tego ko- 
metę, ale dopiero astronom Eccke skonstatował, iż 
należy on do systemu słonecznego i obliczył jego 
bieg. Swego czasu wywołało to odkrysie niesły- 
chane zainterasowanie, gdyż nie przypuszczano, aby 
był kometa, który w tak krótkim okresie odbywa 
swą podróż około słońca. Jeszcz» drugą osobliwość 
ma ten kometa. Oto gpostrzeżono, że za każdym 
razem, kiedy zbliża się do słońca, bieg jego staje 
się coraz to szybszy. Mianowicie przyspieszenie ta 
wynosić ma 2 i pół godziny na lat 8'/,, Zarazem 
droga jego staje siq coraz to prostszą i w linii krę- 
tej zbliża sią ku ałońcn. Kometa teu więc wygląda 
jak óma krążąca naokoło świecy i musi przyjść 
chwila, kiedy spadnie na słońce i spali się w niem. 

Z Kolbuszowy donoszą: Przez śmierć ś p. 
Zdzisława br. Tyszkiewicza opróżnione zostało 
krzesło marszałka powiutowego i poselstwo do sejmu 
i Rady państwa. Nazwiska kandydatów na te dwie 
pierwam godnośsi juź zaczynają się pojawiać. 
O krzesło poselskie do sejmu ubiega się właściciel 
Dzikowóa p. Jam Błotnicki i ma wielkie szanse 
powodzenia, Kendydata na krzesło marszałkowskie 
wszyscy upatrują w panu Józefie Lityńckim, miej- 
Scowym notarynszu. Co do kandydatury na posła 
do Rady państwa to dsiś wszelka kombinaeya jesi 
niemożliwą. 

Uznanie. Sprawiedliwą i słaszną rzeczą jest 
podnieść zasługi jednego z obywateli, mianowicie 
p. Jana Kępińskiego, właściciela Szezurowej w po- 
wiecie brzeskim. P, Kępiński wprawdzie nie zbiera 
laurów na arenie politycznej wywalczonych, lecz 
jako zi:mianin pracą i zapobiegliwością w swoim 
majątku świeci przykładem dla okolicznych wło- 
gcian. Szczurowa przed 30 laty zaniedbana wiosz- 
czyna dziś wygląda jak małe miasteczko, Jast tam 
lekarz, apteka, poczta, jest wygodna droga do sta- 
cyi kolejowej Błotwina, dokąd dawniej w czasie 
slotnym nawet dostać się nie można było, są targi 
i jarmarki, a wszystko to powstało staraniem p, Kę- 
pińskiego. Znając się dokładnie na stylowem bu- 
downictwie, wystawił pod własnem kierownictwem 
kilka pięknych kamienie, w których mieszczą się: 
apteka, poczta, hotel, dwa handle, które są jego 
«luanością, Gdy zas w roku 1886 spalił się do 
pzczętu stary drewniany kościół, wziął się zaraz do 
budowy nowego kościoła, I dzisiaj nad całą vko- 
licą dominuje wspariały w stylu gotyckim wysta- 
wiony kosciół, który mógłby być ozdobą każdego 
miasta, a p. Kępiński z okien swego pałacu z dnmą 
może spoglądaść ma niego jako na swoje dzieło, 
Podnieść należy, że kościół kompletnie wewnątrz 
urządzony i pięknie odmalowany, stanął pod jego 
osobistem kierownictwem, za pomocą przeważnie 
miejscowych robotników, w połowie jego kosztem, 
m w polow © składkami parafian na 15 lat rozłożo- 
nymi. Cały kościół kosztuje przeszło 150 tysięsy, 
Każdego przejeżźdżającego uderza widok dwudziestu 
kilka fgar Świętych matu'alaej wielkości, usta- 
wionych na filarach w parkanie około koscioła, a wy- 
konanych z bisłego kamienia w pracowni dworskiej. 

Ukończywszy kościół zamyśla p. Kępiński wy- 
stawi szkolę, ponieważ stara szkoła obliczona była 
tyłko na dwie klasy, a obecnie jest tu szkoła 4kla- 
Bowa. Gmina ma niezawodną nadzieję, że i wzglę- 
dem szkoły p. Kępiński okaże się takim dobrodzie- 
jem, jakim okazał się względem kościoła. Otóż ta- 
ka działalność obywatelska w kiernnku ekonomi- 
cznym daleko jest pożyteczniejsza dla włościan, niż 
ponczanie ich o wielkiej polityce, o korzyściach luv 
złych skutkach wyborów powszechnych, bo wło- 
Ścianin, pominąwszy już to, że ma zarobek przy 
dworze; uczy Się pracy, zapobiegliwości i oszczę- 
dnośai, za czem idzie dobrobyt, 

Królewscy cykliści. Cała panująca rodzina 
włoska od pewnego czasu z zamiłowaniem uprawia 
sport jazdy na bicyklu. W osobao wybranej na ten 
cel cienistej alei dworskiego parku w Monza od 
kilka tygodni już król, królowa i dzieci ich ówiczą 
się w tej jeździe. Król Humbert nanczył się jeździe 
ns bicyklu po dwóch lekcyach i oddznacza się te- 
raz ogromną wytrwałością. Królowa okazała się 
mniej dobrym  materyałem na cyklistkę, gdyż do- 
piero po całym szeregu lekeyi doprowadziła da 
tego, że umie utrzymać równowągę. Obecnie jeździ 
joż zupełnie correct. Przewyższa ją jednak córka, 
księżniczka Letycya, która tak namiętnie lubi sport 
cyklistowski, że nawet swojego czasu były pomiędzy 
nią a rodzicami małe nieporozumienią z tego powo- 
dn. Następca tronu ks. Wiktor Emanuel i reszta 
książąt są tak zapalonymi cyklistami, że nrządzeją 
pomiędzy sobą wyścigi o grube nagrody. 

W Porsyi organizatorem i szefem służby oku- 
listyoznej mianowany został Polak dr. Władysław 
Ratułd, lekarz w Paryża, P. Ratułd wyjechał już 
z rodziną do Teheranu. 

Na Rugli, wyspie położonej na morzu bałtyckiem, 
zawalił się Asia z 600 chorymi, z których: wielu 
zginęło pod grazami. Przyczyną nieszczęścia były 
deszcze które podmyły fandament budynku szpi- 
talnego. f 

Oryginalny ślub. W New Jersej w północnej 
Ameryce odbył się ślub pogromicielki zwierząt p. 
May Hoeyport z właścicielem  menażeryi p. Jonata- 
nem Smithem — w lwiej klatce. Pastor Bennet 
jednak dla ostrożności, dając ślab, Stał za kratami, 


Koncert lullana Cudziewicza. P. Julian Cu- 
dziewicz, młody tenorzysta, w pierwszych dniach 
listopada urządza we Lwowie koncert. Pan Cadzie- 
wioz ukończywszy konserwatoryam w Wiedniu prze- 
bywał w Rosyi i Berlinie, gdzie z wielkiem powo- 
dzeniem spiewał w teatrze „Unter den Linden“. 
Następnie pod bardzo korzystnymi warunkami za- 
angażowany został na szereg gościnnych występów 
do Chicago, gdzie podozas wystawy koncertował. 
Pan Cndziewicz przed przyjazdem do Lwowa, urtą- 
dzii we Wiedniu w sali Ehrbara własny koncert, 
na który wszyscy w Wiedniu zamieszkali Polacy 
pospieszyli. 

Petycya przemysłowców. Z inicystywy klabu 
przemysłowego w Anssig nad Elbą zbierają obecnie 
w celej Anstryi podpisy na petycyę do Rady pań- 
stwa, W której przemysłowcy proszą o odrzucenie 
wniesionego przez rząd projektu ustawy o utworze- 
nin urzędu statystyki robotniczej. Ustawa ta bowiem 
-— jak wykazano W petycyi — będzie tylko nowem 
obciążeniem przemysłowców, m nie przyniesie apo- 
dziewaaych korzyści. „Bez watpienia“ ae ao | 
w petycyi „odpowiednio zarządzone zbieranie dat 
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* „Krańcowy*, przez Adofa Dygasińskiego. 
zytuł, zwyczejom chwili cbosnej, łudzący : odnosi 
się on tylko do jednego utworu, a jest ich w książce 
kilka. „Krańcowy” obejmuje za to prawie pół to- 
mu, rozmiarami przeto wywalcza sobie prawo osła- 
niania nazwg SWĄ reszty. 

, Bohaterem tego szkicu (nowelką nazwać go 
niepodobna) jest pan Jan Łyska, spadkobierca po- 
kaźnej fortuny, wychowywany przez guwernerów 
i guwernantki zagraniczne, Kształcony i niedo- 
kształcony przez filozofią postępową, przyuczony do 
Życia w nieładzie, w niedbalstwie o jutro, używania 
i marnotrawstwie. Człowiek bez gruntu, bez cha- 
raktern, bez idei przewodniej, po hamletowsku 
mędrkujący nad wszystkim, a niemający mądrości 
Żadnej, ani miłości, ani cela, ani kierunku, Nudzi 
mu Bię 1 przykrzy, pragnienie włóczęgi w świat 
go olągnie, do miejsca nie przykuwa nic, nawet 
hulanka, pijatyka, karty, które dotąd były jego je- 
dynem zajęciem, Nie obchodzi go i to, że mn for- 
tana w rękach topnieje, że hypoteka grzęźnie co- 
raz głębiej; on ruiny wię nie lęka, bo „w naturze 
nic nie ginie“, a czy na zegonie ojeowskim będzie 
siedział on, czy lichwiarz z sąsiedniego miasteczka— 
wszystko Jedno, Jego filozofia nie dziwi wię nicze- 
mu, nie gniewa się na nic, bo jest filozofią niedo- 
łęztwa i nepotyzmu. 

Zdaje się, że jedynym „krańcowym składni- 
kiem usposobienia tego Łyski jest gamolnbstwo, 
polegające wyłącznie na wstręcie do wszelkiego l 


Ciągnienie 5 listopada 1894. —— 


Główna wygrana 50.006 złr. 


Odbyły się 


po 1 złr 


na Bh losy aust. zakł. kredyt. 
ziemsk. z r. 1889 sprzedają po 
50 ot. i stempel 50 ot. razem 


Totalizstor płacił 10 za 6. 

Nsgzoda lIgane, bieg myśliwski, Handicap, 
4000 koron zwycięzcy, 800 korona drugiemu konio- 
wi, meta 4800 m. Zapisano koni 12, biegało 5: 

R. Lebandyego klacz KXasztanowata 4letnia 
„Debatte* po Pumperniklu od Djelmy (67 kg) 1, 
A. hr. Schónborna ogier gniady 4letni „Leidi“ 
(72 kg) 2. Totalizator płacił 17 za 6. 


Tego samego dnia w jednym z pomniejszych 
biegów W. Postruskiego klacz guiadu dwuletnia 


nZazula* była drugą. 

Dzień dragi, 18 paździednika. Dwa tylko były 
biegi znaozniejaze : 

Nagroda Abonnenta, Handicap. 6000 koron 
zwycięzcy, 1000 koron drugiemu koniowi, dla koui 
dwuletnich, meta 1200 m. Mianowano 33, biegało 9: 

A. hr. Hadiku Barkoczego ogier gniady „Pri- 
or“ po Galaorze od Proportion (56 kg) 1, E. Bla- 
skovicga klacz kasztanowata „Aranyvirśg" (58 kg) 
2. Totalizator płacił 81 za 5. 

Nagroda Sshweninzera, bieg z płotami, Han- 
dicap, 4000 koron zwycięzcy, 800 koron diugiemu 
koniowi, dla koni trzyletnich i starszych, meta 2800 
metrów. Z 18 koni zapisanych biegało 6: 

R. Lebaudyego ogier gniady Bletni „Galamb 
Ii“ po Jacobie od Goldmamsell (67.5 kg) 1, G. hr. 
Andrussego klacz gniada Óletnia „Delibab* (75 kg) 
2. Totalizator płacił 10 za 5. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 27 października. 

(Z) Wiadomość o dymisyi kanclerza Ca- 
priviego nie wywarła na giełdy najmniejszego 
wrażenia, — przeciwnie, mieliśmy dzis wcale 
pokażuą haassę. Równocześni3 bowiem z przy- 
jęciem dymisyi Capriviego postarał się ossarz 
niemiecki o to, eżeby jak najdobitniej pokazać 
całej Europie, że zmiąna kanclerza nie wywoła 
Żadnej zmiany w polityce zagranicznej, przesiw : 
nie, ża szanse pokojowe są obeonie większa, 
niż były dawniej. Oto równocześnie z dspeszą 
o przyjęciu dymisyi Capriviego, nadeszła dra- 
ga, donosząca, żə rząd niemieaki zniósł zakaz 
przyjmowania walorów rosyjskich do lombardn. 
Tym sktem wyświadszył cessrz Wilhelm ogro- 
mną przyełagą Rosyi, gdyż nejszozarsi jej przy- 
jzoiele, kapitaliśoi francusoy, wyzyskiwali śmier- 
telną chorobę cara i od kilku tygodni już pro- 
wadzili szaloną apekulacyę w walorach rosyj- 
skich, których kursa na giełdzie paryskiej jak 
piłka to podskakiwały w górę, to spadały, na 
czem cisrpiał wielce kredyt Rosyi. Dzięki te- 
mu zarządzeniu nastała dzis zcaczną bausa 
w rublach, których kurs w ciągu godziny pod- 
niósł się z 133 na 1:37. Oprócz tego jeduego 
motywu, nie brak było takżs innych, sprzyja- 
jących zwyżce. Oto wykazy tygodniowe wszy- 
stkich europejskich banków emisyjnych wska- 
zoją ogromne zwiększsnie się zapasów kruszao- 
wych, a zmniejszenie się cyrkulącyi not, dzięki 
czemu spada stopa procentowa w eskoncie pry: 
watuym, a ponieważ w listopadzie z reguły za- 
potrzebowanie gotówki jest bardzo mała, przeto 
spekulanci liczą na to, że niebawem obniży 
się także urzędowa stopa procentowa w calej 
Europie i žə może to da powćd do nowych 
konwerżyl. 

Bóżowe nadzieje więc znów majączą w 
głowach spekulantów giełdowych, a optymizm 
ogarnia całą giełdę, W walorach przemyało- 
wych ruch zwiększa się z każiym dniem. Do- 
miuują obscnie na tam polu akcye fabryk ma- 
szyn i wagonów. Mówią bowiem, że iząd już 
w przyszłym tygodniu wniesie projekt ustawy, 
upoweśniającej go do zaciągnięcia 10 miliono- 
wej pożyczki na powiększenie taboru kolejowe- 
go i że jeneralna dyrekoya kolei państwowych 
zamówiła już 60 lozomotyw i 5000 wagonów. 
Także prywatn» koleja poczynią znaczne zamó- 
wienia; czszały tylko dotąd, ażaby uzyskać ta- 
kie same ceny, jak jeneralna dyraxcya kolei 
państwowych. 

Na targu londyńskim odbyć się ma jaż 
w przyszłym tygodnin sabskrypoya na po- 
żyszkę chińską w sumie 11 milionów tąelów 
(okoła 20 milionów zl). Będzie to pożyczka 
6-procentowa, a kurs jej emisyjny wynie- 
Bie 98 za 100. — Początkowo ohciały Chiny 
pożyczyć pieniądze m niemieckich bankie: 
rów, rokowania jeduak rozbiły się z tego 
powodu, śe Chinom stawiano warunsk, — 
ażeby w fabrykach niemieckich  porobiły 
zamówienia na materyały wojenne, na któ- 
rych nabycie przeznaczona jeit ta pożyczka. 

Ostatnie notowania : : 

Kredyty austr. 375'40, węgierskia 470 75, 
Anglobazki 171:—, Uniony 284*—, Bankvereiny 
14625, Lóuderbauki 26770, Ludwiki 217:—, 
Czerniowieckie 286:—, Elbethale 278:50, Renta 
papierowa 9985, srebrna 9925, austryscka 
złota 12366, 4, austr. renta wal. kor. 9815, 
węgiersira siota 122 10, 4%/, węgierska rszta wal. 
kor. 96'70, dukat 589—, 20-frankówka 9'90"/,, 
marki 1221—, ruble 1'37, 


[elegramy „Przeglądu“. 


Sofia 29 października. Sasyę nowc-wy- 
branego sobrania otwarto mową tronową, w 
której książę kładzie główny nacisk ma to, że 
Bulgarya ma już rodowitego następcę tronu, 
który, wychowany w duchu bułgarskim, kiedyś 
będzie wysoko dzierżył sztandar wolności i 
wielkości ojczyzny, 
tronowej wzywa książę posłów, ażeby skupili 
się około tronu i wspólnie z księciem praco- 
wali nad dobrem ojczyzny. Przy obecnych 
wyborach złożył naród świetny dowód dojrza- 
łości politycznej, oo księcia przejęło najwyż: 
szem zadowolnieniem i otnchą. Mowa tronowa 
kończy się temi słowy: „Obecnie naszą głó- 
wną i jedyną misyą jest zainaugurować erę, 
zapewniającą postęp i swobodę, doprowadzić 
dobrobyt tarodu do rozkwitu i wemoonić po" 
ozucis narodowe“. Mową tronową przyjęto 
grzmiącemi okrzykami „Harra“. 

Następnie przystąpiono do wyboru pre- 
zydyum. Prezesem sobrania wybrano kandy- 
data rządowego Todorowa, pierwszym Wiospre- 
zesem unionistę Jankołowa, a drugim wiospre- 
zzsem cankowistę Danewa. | -E 

Petersburg 29 października. Biuletyn o 
stanie zdrowia oara, wydany wczoraj rano do- 
dobrze i 


nosi, że oar spal w nocy ma 
dobry apetyt, zresztą nie zaszła żadna 
zmiana. 


Londyn 29 października. Prezes gabinetu 
lord Roseberry miał wczoraj w Bradfordzie 
mowę, w której podn'ósł, że rząd godzi się 
wprawdzie znpełuie na to, ażeby zatrzymano i 
nadal izbę wyższą parlamentu, wszelako izba 
taka, jaka jest obeonie, swem zachowanism 


z 


L. hr. Trauttmanśdorfia klas kusztanowaia | 
Sletnia „Panama“ po Alboinie cd Doniczsgo 1, Q. 
br. Springera klucz gniada 4letnia „Kis Itlya* 2, 


W dalszym ciągu mowy|* 


3 


jsię drażni naród, ba, RaWet — matua powie- 
dzieć — wzywa go do rewolucyi. Z tego po: 
wodu wezwie rząd izbę niższą w toka naj- 
bliższej sesyi, ażeby w odpowiedniej rezoluoyi 
zaznaczyła swe przywileje w obes nieodpowie- 
dzialnej nikomu izby megaatów, a miano: 
| wicie, ażeby podniesiono w tej rezolneyi, 
że wa wspólnem ciele parlamentarnem, skia- 
dającem tię z obu izb, izba niższa ma, pier- 
wszeństwo. W  rezolncyi tej będzie także 
wyrażone wspólne życzenie rząda i isby niś- 
szej, ażeby w tym kierunku przeprowadzono 
|rewieyą konstytucyi. Gdyby zaś izba lor- 
dów ignorowała tan krok izby niższej, wów- 
oząs rrąd odwoła się do narodu. 

Berlin 29 października. Ks. Hohenlohe — 
jak zapewniają sfery kompetentne — przyjął 
urząd kancierza rzeszy niemieckiej i prezesa 
ministrów, a Koeller przyjął urząd ministra 
spraw wewnętrznych. 

Petersburg 29 października. Wozoraj o 
gcdzinia 7 wieszorem ogłoszono biuletyn, ża 
w ciągu duia wczorajszego nie zaszła Żadna 
zmiana w stania zdrowia cara. 

Dr. Zacharyn sądzi, że w dzisiejszym ślu- 
bie osrewicza będzia mógł ca: wziąć udsiał o 
tyle, iż udzieli młodsj parze błogosławieństwa. 

Prof. Grube wykonał wozoraj na carte 
próbną operacyę spuszozsnia wody z opuchli- 
ny, sby poddać ją analizie. Operacya ta po- 
wicdła sią. 

Dzień drisiejszy dla tego wybrano na ślub 
carewicza, iż oar koniecznie tego sobie życzył, 
gdyż właśnie na dziś przypada rocznica Wy- 
padku kclejowego pod Borkami. 

Pogcda w Liwadyi jest prześliczna, tak 
dalece, iż w pokoju, w którym car leży, otwar- 
te są wizystkie okna. 

Beriin 29 października. Do tutejszego 7ag- 
blattu donoszą z Petersburga, że słyany ohi- 
rurg Sabbotni wyjeżdża dziś do Krymu pra- 
wdopodobnie calem wykonania na oarze tej 
operacyi, której prof. Grube nie ohoiał się podjąć. 

Peszt 29 października. Magyar Ujsag do- 
nosi, ża w riejscowości Bisztra wyleciał w pe: 
wietrze młyn prochowy, przyczem trzech robo: 
tników zginęło, a czternastu jest śmiertelnie 
rannych. W młynie tym znajdowało się podo- 
buo 1000 centnarów metrycznych procha. | 

Wiedeń 29 października. Komisya admini- 
stracyjna Rady państwa wybrała na dzisiej- 
szem posiedznin ks. Karola Schwarzenberga 
swym prazasem, a referat ustawy o swojszczyk- 
nie powisrzyła p. Weiglowi. 

Rada kolejowa otwartą dziś zostałe w za- 
stępstwie ministra handlu przez dra Bilińskiego. 


iwadesłane. 
Bubrykn te. nie poczodzi od Redakcyi, nie bierze teò 
ona am siebie us złą %odzej odpowiedzialności. 


Okulista eperator 


Br. Teodor Bałłaban 


b. azystent prof. Boryuikigwicza, Wałowa 7. 
Zakład hydropatyczny i pensyonat 
Dra A. Majewskiego 


Lwów 
otwarty jest przez całą zimę. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Rapp 


powrócił i ordynuje ul. Wałowa liszba 11. 


Specyalista chorób gardła, nosa i płuc 


M. Dr. Trzcieniecki 


b, ackundaryusz k'iwiki profesora SCHRÓTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14, 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 

wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

BG kupuje i sprzedaje wszelkie 


wartościowe i monety po majdo 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ma Wiedeńskie losy komnualne 
ME” po 3złr. 75 ct, wraz za stemplem ER 
Ciągnienie 2 listopada I. b. 
Główna wygrana koron 400.000. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do- 
łączenie ma portoryum. A 
a los zakupiony w tym kantorae padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


apier 
adniej - 


——— ZZOZ ZZ, 
Hok sałożenia 18543, 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
Dom baakowy I żantor wymiany we Lwowia, clis. 
Saroha Ludwiza l. 1 
kayaje i sprzedaja wszelaiz panięzy wartościowa. 
PROMESNY do ciągnienia 2 listopada 1894 na 
Wiedeńskie losy komunalna po 3'75 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana 400.090 koron. 


Wydawnictwo gasaty Losowań „NADZIEJA“. Pre- 
nęmerata rzomaa 1'50, Na prowizcyi sł. 1'80. 


Zlecenia z prowincyj załatwia nią jak najtaniej 
adwzotną poantą. 


2 ździernika (4 Izby kandłowa; 

Lwów dnia 29 paź E Ko “a at Karola T data 

419 —. WUW ."Ozars. Janske 
Baake 


po 200 si. 5. kipofeczasge pa 


$ be. 37.40 
de 2720. zi dat. w BA lu, gu 

ropieacyjac?2 
á', 36.80 do 97.50. Bukow, funduszu propinas i 
10170 do —,— Kom. banks krajowego 65, 6.4. Sa 
182_— do 10270, Pożyczki krajowaj G'I, 106— do — ~ 
A'l: 100— dold0r7G 4*, azyme 180! 2680 de 9650 `l 
s mku 1998 9580 do 9650. 

Mamety. Dukat casaruki 5-85 aa 5'95 iąpołecn: 
der %85 do 995. Fóliæperyal 1015 do ——. Byba 
rosyjak! urebrmy czy papierowy 1.33—do 1.36 — 106 mi 
reż miamieckiok 8080 èc 4120 


Wiedeń dnia 29 paźisieraiza, (godz. 11 w połuda 
Kredyty 8579:75, kred, węgierskie —'—, Anglob, 
172.26, Uniony —.-=, Bankvereiny ——, Läs- 
derbanki 268.80, Akcye tytoniowe 229.—, Staata- 
bahny 883 26, Lombardy (z kup.) 105 50 Blugchais — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 43/, kor. —.-— 
Renta węg. słota 49, ——, Alpiny ——, Mara: 
61:—, Losy tur, 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Ziecenią z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia jakiejkolwiek prowizy 


PRZEGLĄD z dnia 30 paśdsierafka Jet. N 


m. oma 


53) natronki miasta wymodlió całą swoja duszę. | jak okręt o polaman burzą mąsztęch, i po i Vers, zbadzona nagle z głębokiej, smt- |. nagle z głębokiej, smx- 


AVA E R A Riz już cdbyła pobożuą pielgrzymką do tego | tyin bezowocnych walkach przybić do ord tuej zadumy, podniosła się z kolan i oc 
kośolcła, o którym tyle naspowiadał jej ojciec | beznadsirjnej rozpaczy. | twarzą w twarz.. z Gordonem Romilly. 


ciągając resztę towarzystwa za sobą. 

— Nie widzieliście jsszoze wielkiego olta- 
rza — doleciał Verę zdaleka glos jego przery- 
wany. — Tedy.» nie... na lewo... "na prawo... 
idźcie aaprzód.. wprost przed siebie... 

— Dokądże nas prowadzisz? —- zawołała je- 
dna z pań znieciarpliwiona. — Tam, na drugi 
koniec? Ależ pytam się, dlaczego nie możemy 


przen Florencyą Marryatt. Józef i wydało jej się dziś, śe te niebotyczne Głowa jej chyliłe sią coraz riżej, a łzy: `` Tak; to był on... niezmieniony w niðzou 
— sslepione arkady, ta cisza zalegająca olbrzymią | gorzkie, palące, voraz gęściej napływały do ‘od czaśu Ostatniego ich widzeni ja, «le tak da- 
* (Ciąg dalszy). nawę, były najwłaściwszem schronieniem . dla | oózn. Och, ten Gorden, który był jaj boży- „leki myślą o niej, że nawet + pierwszej oL wili, 
48 y strąpiossj, które pregnęla ukryć troskę swoją szczem, jej nEochaniem, jej zaczarowanym kró- gdy oczy ich się spotkały, nie zdawał się woale 
Ten żydzień strasznej niepewności, to wa- przed ladzkiemi oczyma, a wysśpowiadać ją |lewiczem z bajki, ozy podobna, aby on sprze- jej poznać. To niespodziene zjawienie się jego 
banie się © aglo między zwątpieniem i nadzieją, | tylko Bogu. niewiarsył się iej.. zapomniał przysiąg, zazarł w takiej chwili wydało się Verze jakby" Bożą | obejrzeć wszystkiego pokolei? Na cóż ten po- 
której zwodnicza biyski twrgały co chwila ns- Drega była daleka z peńsyonatu do kat- | się miłości swojej? I cały duszę zbolałą sku- odgowiedzią na jej prośby. Błagała Bogs, aby |śpiech? Pizecież nie nas nie nagli. 
prężonymi do najwyższego stopnia nerwami, j dry, ale Vera nie czuła znużenia, nie czula. Nie | piwszy w mod.twie, błagzła Boga, aby alito- chociaż raz jeszcze w życiu ujrzeć go mogła, Vera stała w misson nierushora, jakby 
wydał się Verze długim jak wiek cely. Godziny | zgoła prócz ołowianego ciężaru smutku, który | wał się nad jej sierostwem, powrócił jej męża, i oto stał przed nią jakby skamieniały, osłu- | martwa, nie zdająca sobie zgoła na razie spra- 
wiożły sią dla niej z zabijającą powolncścią. | przygnistał jej piersi. Skupiona i przejęta do | slbo ją samą zabrał z tego padołu lex i zgry: piałemi oczyma wpatrując się w to zdumiewa- | wy z tego, co się stało, a gdy nareszcie umysł 
Chwilami zspytywała sama sisbie z przestra- | giębi, weszła do kościołe i nie zatrzyronjąc się | zoty. Niech tylko raz, raz jeden jeszcze przed ' jące podobieństwo do driawczyny, którą uwiódł j jej odrętwiały objął straszną rzeczy wisiokć i 
chem, czy mimo wiedzy nie popadła w obłęd | vo drodze, mby podziwiać misterne kamienne Śmiercią ujrzy swego Gordona, niech z ust |jego ji porzucił, i nie'zdający sobie zgoła sprawy, | zrozumiała, że Gordon Romilly... że jej mąż... 
cy ten głos zasłyszany wśtód cięmnej nocy, | 'zeźby, zdobiące wnętrze, ani harmonijne, zla- | własnych unłyszy, że dochował jej wiary i mi- | ogy to duch jej, czy też owa w swojej własnej | ucieki przed nią, nie POZAROWYNWY jsj nawet 
fa twarz przeloinie u jrzana z poza maski, nie | wające się z sobą barwy malowanych okien, | łości, a wtedy spokojna i szczęśliwa zejdzie | osobie... jednem słowem, fala n. «ptzebranej goryczy za” 
były prostem złudzeniem jej rozgorączkowanej | szia ka bócznej, zńcienionej kapliczce; gdzie | z tego świata. w = Gordon! — cichym, namiętnym szeptem |lała jej serce i ogarnęło ją tak straszne uoza- 
wjobraźni? A może on wyjschał.. może był ju uxiękłia na kięczniku ' i zatopila twarz w oku Modliła się tak żarliwie, duszą oałą tongo wybiegi gi » gust dziewozęcia, jakby się, obawiała | cie opuszczenia, że z rozdartą do głębi duszą 
juź daleko w jakiem miajaon, gdzie ona mie ! dłoniach. * Poważna, * pełne tony 'organn roz: | w niebie, Łe atxaciła poozncie tego, eo się do- ; żeby dźwięk jego głosu nie rozwiał tego nis- | osunęła się na kolana,” twarzą przypadłczy do 
zdoła go cdsznkaó, Rui podąłyć za nim? Na | brzmiewały pod sklepieniam, a wtórowały mu koła niej działo. Ukorzona przed Stwórcą swa-: bieńskiego widzenia. Głordon, est-ce toi? zimnych tafli posadzki. 
samo to przypuszczenie ovuia, Że serce jej ze- | dźwięoznie dostrojone chóry śpiewaków. Księża jim i Panem, nie chwytała słuchem dźwięków | Nagle oczy jej zabłysły redcsoią, a twarz] — O Boże! — jęknęła, załamując rczpacznie 
miera i że ostatnia nadzieja d'a niej gaśnie; |w ozdobnych kapach celebrowali u wielsiego | zewnętrznego świata. Słowa liturgii łacińskiej  marmurowo lada przed chwilą, kryła się ru- | ręce —ozemże zasłużyłam na podobno katusze? 
ale po chwili iskra te, już zaledwie tlejąca, | ołtarza, a ciohy szept ich modlitwy 'i błogo- |nie dcohodziły do niej, bo madzieroski gł:a! mieńcem szozęśca i wznowionsj nadziei, tym Łania gwałtowne, niepohamowane wstrzą- 
wybnshała nowym płomieniem, który zagrzewał | sławieństwa spływał na nieliczne zgromadzenie przemawiał do jej duszy; mie słyszała głębo- ; razem zamienionej w błogą pewność. saly konwdlsyjnia rozżrzyżowaną jej w bólu 
ją do weik z losem, i wJrzacała „sobie, że mo- | wiernych. kioh a przejmujących tonów orgarn, bo inna | Als'wraz z temi kilxu słowami jej krót: postacią; nie silila’ się już nawet ukryć oier- 
gla upadzć na ducha i pyddzó się zwątpienia. era słuchała ze swego użrycia, a łzy, melodya rozbrzmiewała w jej seron, kojąco w niej j kie marzenie szozęścia rozwiało się istotnie i | pienia swsgo przed ladzkiem okiem. 03 ją*ob- 
Czyżby ona mogłe pomrió się co do tego gło- | tlumione dotąd, jedna po drugiej staczać się |nadmiar bótin i serdecznego rozżalenia. Nie, Gordon Romiily przywołany został do poczu- ! chodził dziś świsż'cały, równie obojętny na jej 
su, którego każdy dźwięk drgał dotąd w | zaczęły po jej pobladłej twarzy aż na ręce za- |dziw, że wejście partyi atigiólokich t rygtów, | Gia rzeczywistośc. *Mówila tak cicho, zasu- | radości, jak i na amutki? 
jej daszy.. oc do tych rysów wyrytych w jej | plecicne w niemej, błagalnej prośbie. Straciła | przybyłych w oein" zwiedzenia ' katedty, nie; tnmięta w mroczny 'głąb kaplicy, ża slowa jej Naras glos oboy zawołał tuż obok niej: 
goron? A jedrak to taka żmudne była praca | go... ' czała to dobrze w tej ohwili, strsoiłą na | przerwało jej rozmyślań. » ; mogly być poczytane zk stłamiony szept mo- - Ale to ciekawa rzecz doprawdy, dokąd on 
chędzió dzień za dniem po ulicach i, bulwsrach, | zawsze tego, który był światłom jej coma, je- | Kaplica, w której się modiiła,' była jedrą |dlitwy, zwrócony do którego % otaczających 
wyęairując za nim spłakane oczy, * przyglądać Gynem uim.łowaniem jej serca, i ozuła także, | z najpiękniejszych; wielki ołtarz wart "był oglę- |obrazów. Ale ten, który stał wpatrzony w nią 
się tym szeregom białych mil -zących domów |iź jeżeli jeszcze kiedy na tym świecie zatęskni | dzin, równie jak i kilke rzeźbionych, kamioz- | błędais, jakby w upiora, dosł yzzał je wyraźnis. | ką przeterłszy onzy, spostrzegła, że tak sama 
o zasłoniątych firankami oknach 1 zapytywać | za ezczęściem, to do insego, czystsze go, nie- | nych sgrkefogów umieszczonych w głębi. Tv ; Dach przesżieści, którego mimo wszelxich usi- | partya turystów z wyjątkiem tego, kim myśl 
siebie seraej, w któ ym tsż mieszką jej Gordon | ziemskiego źródła. zwrócić się musi. A tak|też zamorscy voświe z całem licznem i weso- į łowań pokousó nie mógł, 'stawał przed nim ;jej była właśnie zająta, zowrówiła "dy Eaplioy, 
i czy jt wspomina ją jezcza czasami? ciężko, tek ni epcdobna prawie było jej. wyrzec ! łem towarzystwem, w gronie którego zaajdo- | w tej słodkiej * postasi dziewozęcia z miłosaem | rozgłądając «ię dokoła, jakby szukając kogoś 
teź pewnego dnia, gdy ta niepewność | się go i powiedzieć sobie, że Aa skarby | walo sią kilka strojnych peń, wkroczyli do zaklęciem na ustach pełnych przebaczenia, a, sia 
i.nie okój bardzo zaciężyły na j»] stroskanym |jej uczucia zmernoware zostały, że dla jrgo! wnętrza i nie zwrasająs uwagi na samotną po- po wyrazie jego oozu, po śmiertelnej b' adości, | 
nmyśle, postanowiła korzystać Za swobodnego | miłości porzuciła daremzie wszystko: kraj, w jataó w ozerni, klęczącą w półcieniu, zaczęli | która zaiśła jego lica, Vera zrozumiała, iż zo- | 
popołudnia, aby pójść wysłacnać nieszporów w | którym ujrzałz życie, i tych, którzy ją kochali, głośno zamisnisó u%agiswoja i krytyczue spo: | stała nareszcie *poznawrą. Aie on odwrócił się 


tak pólecisł jakby szalony? 
“Vota zorwała nią z kolan i szybko chust- 


(Ciąg dałszy amatąpi). 


katedrze świętej Genowefy i przed ołtarzam |aby być Izuconą samotnie na obce ) Wybtzą ke, atrzeżania. : j nagle’ jak szalony i wybiegł z kaplicy, po- ł 
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